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Japonia nie uznali tuż Rządu chińskiego

Po upadku Nankinu
proklamowana zostanie nowa republika chińska pod protektoratem Japonii

Podminowana Palestyna
Terror arabski przybiera przerażające rozmiary

Przedstawiciel armii japońskiej 
oświadczył dziennikarzom w Szan 
ghaju, że wojska japońskie, zająw 
szy ostatecznie Nankin, przystąpi­
ły do oczyszczania miasta z pozo­
stających w nim jeszcze niedobit­
ków chińskich.

Natychmiast z chwilą proklamo 
wanta nowego Rządu wywieszone 
zostaną na wszystkich gmachach 
rządowych i domach prywatnych 
w Pekinie pięciobarwne chorąg­
wie nowej republiki, symbolizują 
cc w kolorach czerwonym, niebie 
skim, białym, czarnym ! żółtym 
pięć narodów wchodzących w 
skład republiki: Mandżurski, mon­
golski, muzułmański, tybetański i 
chiński.

XV dalszym ciągu oświadczył 
przedstawiciel armii japońskiej, że 
Okręty japońskie dotarły do Hsian 
Kuan, położonego nad Jangtse 
przedmieścia Nankinu w chwili, 
gdy zajmowanie miasta przez woj 
ska lądowe dobiegało końca.

Upadek Nankinu jest uważany 
w kołach japońskich za początek 
nowej ery w Azji Wschodniej. Wv 
darzenie to pociągnie za sobą nie 
zwykle doniosłe następstwa zaró­
wno dla Japonii, jak i krajów są­
siednich,

OLBRZYMIE MANIFESTACJE 
W JAPONII.

W Tokio i we wszystkich mia­
stach Taponii odbyły się olbrzymie 
manifestacje z powodu zajęcia 
Nankinu Szef sztabu generalnego 
książę Kanin oficjalnie zawiado­
mił cesarza o zajęciu Nankinu

Premier Konoye wydał odezwę 
do ludności, w której m. in. twier­
dzi, iż niepowodzenie Rządu nan- 
kińskiego tłumaczy się mylną oce­
ną sił i zasobów Japonii. Premier 
Konoye wyraża nadzieję, że Chi­
ny naprawia swój błąd i zaprze­
staną beznadziejnego oporu, a obce 
mocarstwa zrozumieją rolę Japo­
nii jako czynnika stabilizacyjnego 
na Dalekim Wschodzie.

Rząd nankiński zdaniem premie 
ra japońskiego stał sic rządem lo 
kalnym,

W zakończeniu apeluje ks. Ko­
noye do narodu japońskiego o 
zdwojenie wysiłków, gdyż upadek 
Nankinu fest tylko preludium do

mających trwać jeszcze długo dzia 
łań wojennych.

WALKA BEDZIE TRWAŁA 
DALEJ.

Marszałek Czang - Kai - Szek 
nakazał wojskom chińskim ewa­
kuowanie Nankinu. W nadanej 
przez radio proklamacji kwatery 
głównej r,zang - Kai - Szek oświad 
cza m. in., że odwrót Chińczyków 
z Nankinu nie zmieni w niczym ich 
niezłomnego postanowienia prze­
ciwstawiania się z bronią w ręku 
napastnikowi. Z chwilą zresztą, 
gdy rząd został przeniesiony z

ZA WYRAŻENIE 
NIEZADOWOLENIA 

DO WIĘZIENIA.
Policja niemiecka aresztowań 

na przedmieściu Hąńnoweru—Lin­
den 21 kupców, rzeźników oraz ro 
botników, którzy w sposób głośny 
protestowali przeciwko ostatnim 
zarządzeniom porządkowym, ogra 
niczającym swobodę zaopatrywa­
nia się w środki żywności. Ponie­
waż były używane ostre słowa w 
stosunku do reżimu, tak przez ku­
pujących, jak i sprzedawców — 
wszyscy aresztowani pozostają w 
areszcie

MASOWE ARESZTOWANIA 
CHŁOPÓW NA PRUSKIM 

POMORZU.
Gestapo razem z policją niemiec 

ką w Szczecinie dokonały w dru­
giej połowie listopada licznych a- 
rtsztćwań chłopów na pruskim 
Pomorzu, zwłaszcza w okręgach 
Greifenhagen, Pyritz, Grandów, 
Stolp M in. aresztowano znanych 
przywódców chłopskich z odcinka 
akcji zawodowej, jak Augusta Me 
wes? z Falkenberg, Jana Schrade­
ra z Mueggenhall, Wilhelma Fel­
gen bauera z Hermeldosf, E. Wues 
toffa z Pagenkopf, Ottona Schmid 
ta 7 Massow. Wszyscy aresztowa

Nankinu, miasto to straciło swe 
polityczne i strategiczne znaczenie.

WALKI O LINIĘ KOLEJOWĄ 
PEKIN - HANKAU.

Agencja Reutera donosi, iż w 
ciągu ostatnich dni toczyły się za 
cięte walki w pobliżu linii kolejo­
wej Pekin • Hankau. Chińczycy za 
jęli Bangszan, w odległości 8 mil 
o-' iangeban.

Pod Hsinlo, na północ od Czeng- 
pingfu wojska chińskie, w starciu z 
japończykami, odniosły sukces. 
Po stronie japońskiej bvło 20 za­
bitych.

ni w związku z trudnościami go­
spodarczymi, zarządzeniami „Reich 
sn;ihrstandu‘\ poważną klęską hra 
ku pasz, popadli w ostre scysje z 
urzędami. Na skutek poczynionych 
doniesień policja przeprowadziła 
rewizje a następnie wszystkich a- 
resztowała.

ZA SPRZEDAŻ ŚWIEŻEGO 
PIECZYWA ZAMKNIĘCIE 

PIEKARNI.
Prezydent policji w Saarbrucken 

ogłosił publicznie, że każdy pie­
karz czy kupiec, który sprzedawać 
będzie świeże pieczywo, zostanie 
napiętnowany mianem „wroga iu 
du“, a sklep czy piekarnie zostaną 
natychmiast zamknięte.

Przemówienie Prezydenta 
R.P. przez radio

Dnia 16. 12. 27 r. i godz. 19-00 
Prezydent RzplPe' prof Ignacy 
Mościcki wygłosi przemówienie, 
zatytułowane „pomoc dorosłym 
— gwiazdki dziee "om“. Przemó­
wienie Prezydenta, nawiązujące 
do akcji pomocy zimowej, trans­
mitowane ' ^dzie z Zamku na 
wszystkie rozgłośnie polskie.

(PAT. i.

W Palestynie działalność terro 
rystów arabskich przybiera coraz 
bardziej przerażające rozmiary. 
Szereg zamachów rozpoczęło za­
bójstwo popełnione na adwokacie 
arabskim Mohamadzie F.ł Khatis, 
który został zamordowany przez 
nieznanego Araba. Wkrótce potem 
zameldowano policji dalsze akty 
terrorystyczne, m. in., zamach na 
ruicciąg naftowy mosulski. Poza 
tym wykonano liczne zamachy w 
biały dzień na ulicach.

Niesłychanie śmiały napad wy­
konany został w miasteczku Raf­
fael Arab, gdzie znaczna ilość Ara 
bów przebrała się w mundury po

WYWIAD GESTAPO 
W KOŚCIOŁACH 

NIEMIECKICH.
W protestanckim kościele św. 

Ludwiki w Saarbrücken kazno­
dzieja Weizer przerwał kazanie, 
zwracając się do obecnego w ko­
ściele wywiadowcy „Gestapo“, a- 
by zajął jedno z pierwszych miejsc 
ponieważ będzie mógł lepiej i do­
kładniej wszystko słyszeć. Na ta­
kie wezwanie, wywiadowca szyb­
ko wycofał się z kościoła.

SABOTAŻ CHŁOPÓW 
W PALATYNACIE.

„Gestapo“ w Palatynacie nade­
słało prasie do umieszczenia ko­
munikat następującej treści: „Wło 
ścianie z miejscowości Hatzen- 
buchl usiłowali siłą przeszkodzić 
pracom komisji porządkowe -we­
terynaryjnej, która zjechała do tej 
miejscowości w związku z wybu­
chem zarazy bydlęcej. Jasnem jest, 
że tego rodzaju sabotaż nie mógł 
bvć tolerowany, wobec czego pię­
ciu rolników, jako „wrogów łu­
dzi1, zostało aresztowanych i od­
danych władzom sądowym, celem 
surowego ukarania. Komunikat ten 
podaje się dlatego do wiadomości, 
aby przestrzec innych przed podo­
bnymi zamiarami*’.

licyjne, ażeby łatwiej wprowadzić 
w błąd władze przy wykonywaniu 
zamachów. Natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o nowych na­
paściach władze angielskie wyko

Min. Delbos zatrzymał się
w Budapeszcie

„Petit Journal“ donosi, że mi­
nister Delbos w drodze z Belgra­
du do Pragi zatrzyma się przez 
całą godzinę w Budapeszcie, aby 
odbyć konferencję z węgierskim 
ministrem spraw zagranicznych 
Kianyą-

Zamach w stolicy Haiti
W Porte au Prince na Haiti 

dokonano zamachu rewolwerowe­
go na mjr. Armanda, dowódcę 
gwardii pałacowej prezydenta i 
kpt. Mercerona, szefa wojs1 swe­
go domu prezydenta. Obydwaj 
odnieśli rany nie zagrażające 
życiu.

Prasa estońska donosi o niezwy 
kłym wypadku,, który wydarzył 
się na wybrzeżu Estonii, Grupa 
40 rybaków wyjechała saniami po 
lodzie, — na morze. Nagle nade­
szła burza, która oderwała kawał 
lodu i uniosła go na pełne morze. 
Na lądzie, który odpłynął, pozosta

Fala rugów wśród cudzoziem- 
ców^zamieszkałych w granicach 
ZSRR. ostatnio wyraźnie się wznio 
gła. Wydalono ze służby sowiec­
kiej dużą ilość Chińczyków, Ko­
reańczyków i Persów. Na Dalekim 
Wschodzie sowieckim mieszkało 
przeszło 20 tvs. Japończyków, o- 
becnie pozostało ich zaledwie ty­
siąc. Wszyscy inni zostali wydale­
ni w ciągu ostatnich kilku miesię­
cy, po rozpoczęciu przez łapończy

nały ekspedycję karną do miejsce 
wości Eincłor w pobliżu Nazaretu, 
gdzie wojsko otrzymało rozkaz 
zniszczenia dwüch domów arab­
skich, znajdujących się w pobliżu 
miejsca zamachu na rurociąg. Do 
my zostały wysadzone w powie­
trze.

W pobliżu Haify na drodze do 
Nazaretu oddali wczoraj wieczo. 
rem nieznani sprawcy szereg strza 
łów do autobusu, po czym rzucili 
na niego bombę. 13 osób zostało 
rannych, z czego 6 ciężko.

Złoto płynie
do Francji

Ostatnio załadowano na pokład 
„Normandie“ 5 milionów dolarów 
złota dla Francji. Przesyłka ta 
uzupełnia do 40 milionów sumę 
złota wysłaną do Francji od dnia 
10 listopada. W tymże czasie do 
Anglii wysłano złota za 5 milio­
nów dolarów.

ło 15 rybaków wraz z końmi i sa­
niami Rybaków tych oczekuje nie 
chybna śmierć, zważywszy, że nie 
posiadają oni ze sobą łodzi. Wy­
słano natychmiast kilka holowni­
ków, które pośpieszyły rybakom 
na ratunek.

ków działań wojennych w Chi­
nach. Na wybrzeżach czarnomors­
kich zlikwidowano kolonie greckie 
liczące przed rewolucją kilkaset 
tysięcy członków; pozostało obec­
nie 20 tys., którzy otrzymują oby­
watelstwo sowieckie. Zlikwidowa­
no również niezbyt liczne kolonie 
włoskie. Ostatnio przystąpiono do 
wysiedlania byłych jeńców wojen­
nych, głównie Czechów i Węgrów 
którzy osiedlili sie w ZSRR

Ziele w „Trzecie*" Rzeszy

Tajna policja szaleje
Masowe aresztowania we wszystkich prowincjach Rzeszy

Burza oderwała kre lodowa
z rybakami i uniosła na pełne morze

Związek Sowiecki
wydala masowo cudzoziemców

W dniu 16 grudnia, we czwartek, o g. 11 rano
Pięciominutowa cisza
będzie holdem Wege Świata Prac? Polski, złożonym we wszystkich warsztatach, zakładach 
przemysłowych, biurach i fabrykach
pamięci GABRIELA NARUTOWICZA, 

pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, który padł przed piętnastu laty, jako ofiara 
nastrojów faszystowskich.
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Proces b. starosty
„Zaginione“ fundusze na pomoc dla bezrobotnych

Bankiety „organizacyjne“ za pieniądze publiczne
BEZ POKWITOWANIA.

Doić dużą rolę w procesie b. 
starosty Kartuz, Czarnockiego, 
odgrywają wydatk’ na cele „poli­
tyczne“, wypłacane z pieniędzy 
publicznych, z kas wydziału po­
wiatowego. Niekiedy pieniądze 
wydawano bez pokwitowania. 
Już w toku rozprawy poniedział­
kowej mówił o tym świadek Za­
borowski, mówił też o paleniu 
dokumentów na polecenie staro­
sty.

Świadek Biliński otrzymał kil­
ka tysięcy złotych s kasy staro­
stwa na cele organizacyjne,

NA CO SZŁY PIENIĄDZE 
PUBLICZNE.

świadek Bergen opowiada o 
bankiecie „sanacyjnym** z udzia­
łem 100 osób, i. których nikt nie 
zapłacił za kolację, świadek są­
dzi, że za bankiet zapłacono z 
funduszów starostwa.

Świadek Plichta, portier, twier­
dzi, że ze starostwa otrzymywał 
fundusze na opłacenie sekretarza 
i szofera województwa, natomiast 
obrona składa wniosek przedło­
żenia ksiąg hotelowych dla stwier 
dzenia, że wydatki te pokrywał 
za urząd wojewódzki osobiście b. 
starosta.

Urzędnik K, K O., Leon Piw- 
nicki mówi o wypłaceniu na po­
lecenie b. starosty zł. 300 z kon­
ta komisji rozdzielczej.
KOSZTEM BEZBOBOTNYCH.

B. księgowy wydziału kasowe­
go starostwa w Kartuzach, Chrap- 
kowski opowiada, że niejedno­
krotnie oburzał się na sposób 
księgowania poszczególnych po- 
sycyj.

Mówi m. fe- te przyniesiono 
mu razu pewnego asygnatę kaso- 
taę na 1.000 zł., którą podjął \ 
starosta i polecono zaksięgować, 
jako wydatek na bezrobotnych.

Na zwróconą uwagę kasjerka 
Sowińska oświadczyła księgowe­
mu, żeby „siedział cicho, że go 
to nic nie obchodzi i żeby księ-

gował to, co mu każą, co ma 
czarno na bialem wypisane“.

Po zaksięgowaniu tej pozycji 
świadek dodał dopisek „staro­
sta“.

Ch ra pko wskie go wydalono sa 
ujemne wyrażanie się o staroście.

Oskarżony Czarnocki oświad­
czył w tym miejscu, że Chrap­
ko wskie go zwolniono jako złego 
urzędnika i... pijaka.

KOSZTEM UBOGICH 
ROLNIKÓW.

Wreszcie świadek Chrapkowski 
opowiada o podobnej historii, 
dotyczącej 285 zł., przeznaczo­
nych rzekomo na pomoc dla ubo­
gich rolników. Pieniądze te wziął 
Czarnooki. Go się z nimi atało — 
nie wiadomo.

Rozprawa trwa*

Przegląd prasy
STARA „ARGUMENTACJA“.
„Gazeta Polska“ i „Kurier Po­

ranny“ rozpoczynają widocznie 
systematyczną kampanię na rzecz 
„OZON-u“. W „Gazecie Polskiej“ 
codziennie czytamy wstępne arty­
kuły, ułożone w stylu „manife­
stów“ do „kochanego ludu“. A 
wczoraj obydwa dzienniki popeł­
niły całkiem równolegle artykuły 
na ten sam temat, z tą samą „ar­
gumentacją“. Chodzi, mianowicie, 
o to, że uboga Polska stoi w ob­
liczu ogromnych zagadnień gos­
podarczych. Czyż więc demo-

Saperzy, barykady i benzynowe granaty

Strajk chłopów
w powiecie jarosławskim w olwieüeniu aktu oskarżenia

Przed Sądem Okręgowym w 
Przemyślu rozpoczął się w dniu 
dzisiejszym proces przeciwko wi­
ceprezesowi Stronnictwa Ludowe 
go na powiat jarosławski, J. Kas­
przakowi, hr. Drohojowskiemu, J. 
Maziarowi, K. Wlaźle, Wł. Ma­
kowskiemu, J. Orzechowi, j. Ru­
sinkowi, &. Solskiemu, J. Słupko­
wi i J. świtałowskiemu. Prócz J. 
Kasprzaka i hr. Drohojowskiego, 
którzy odpowiadają z więzienia, 
wszyscy inni odpowiadają z wol­
nej stopy.

Kasprzak i Drohojowski, odpo­
wiadają za to, że w czasie od 19 
do 21 sierpnia kierowali zebra­
niem, mającym na celu przedwdzia 
lanie drogą przemocy czynnościom 
urzędowym po!, państwowej. Hr. 
Drohojowski ponadto, że nakła­
niał J. Orzecha do utrudniania ko­
rzystania z dróg publicznych, prze 
znaczonych do komunikcji, przez 
ścięcie i ułożenie drzew w poprzek 
drogi. Maziarek, Wlazło ! Mlt- 

kowskis są oskarżeni o to samo.
Słupek, że w dniu 21 sierpnia w 

Powlosiowie wzywał, by w razie 
przybycia policji, zasypywano jej 
oczy piaskiem i popiołem, a Świta 
łowski, aby chłopi przygotowali 
benzynę w puszkach i po zapale-

BEZ ZALICZKI UBIORY MĘSKIE I OKRYCI* BÄMSRIE

Michał BOBER ÄHÄ.h.£047

Wyrok
w wielkim procesie politycznym

niu rzucali fe na przejeżdżającą 
autami policję.

Akt oskarżenia podaje genezę 
strajku. Strajk w pow. jarosław­
skim proklamował prezes B. Gru­
szka, wydając szereg zarządzeń 
technicznych. Ponieważ część lud­
ności wiejskiej nie solidaryzowała 
się ze strajkiem, wynikały na dro­
gach zatory I awantury miedzy, 
strażą, a wieśniakami, zdążają /- 
mi do miast z produktami, które 
kończyły się pobiciem opornych i 
niszczeniem produktów. Oddziały 
policyjne rozpraszały zbiegowiska 
siłą orzy uźvciu pałek gumowych 
Ta akcja policji spowodowała, że 
łącznicy na koniach 1 rowerach za 
wiadamiali o tym prezesów kół S. 
t., którzy następnie zarządzali 
zbiórki chłopów, a ci, uzbrojeni 
w widły, kosy, poczęli się skupiać 
w niektórych miejscowościach. Do 
chodzące do paru tysięcy osób tlu 
my, obiegały formalnie niektóre 
miejscowości ! drogi.

W dn. 20.VIII aresztowano W. 
Jedlińskiego, kierownictwo akcji 
objął wówczas dragi wiceprezes 
S. L. pow. jarosławskiego, Ka­
sprzak z Pawłosiowa, gdzie po. 
wstała t. zw. przez chłopów „ko. 
menda“ i „sztab“, w skład której 
wchodzili Kasprzak, Drohojowski, 
Wlazło l Maziarek, jako pow. ko­
mendant straty porządkowej. Z 
„komendy“ szły rozkazy, meldun­
ki, dyrektywy. Nikt nie mógł bez 
„przepustki“ opuszczać wsi. Na 
skutek wydanego zarządzenia 
przez „komendę“ zaczęły do Pa- 
włosiowa nadciągać uzbrojone w 
kosy, widły, a nawet broń palną 
grapy, sięgające do kilku tys. o- 
sób. Podzielono je na 4 oddziały,

wysyłając je do Widnej, Mtmlny, 
Tywonii i Pawłosiowa. Oddział 
pawiosiowski podzielono na pluto­
ny, z których jeden był saperski 
do wznoszenia barykad na dro­
gach, inny pełnił funkcję żandar­
merii.

Na zebraniach, odbywanych w 
świetlicy, wydawano polecenia za 
opatrzenia się w piasek, popiół, 
benzynę do atakowania z nienac- 
ka oddziałów policyjnych. Wy­
stawiano czujki, doprowadzano 
niepewnych.

Z zeznań świadków wynika, że 
akcja była zakrojona na szerszą 
skalę, aż do zbrojnego wymarszu 
do Jarosławia.

Drohojowski i Kasprzak twier­
dzą, źe działali uspakajająco, sta­
rając się opanować sytuację i prze 
szkodzić w ekscesach. Maziarek, 
Wlazło, Mitkowsld, Słupek I św!, 
tałowski zaprzeczają zarzuconej 
im winie.

Akt oskarżenia stwierdza, źe kle 
rowniczy charakter udziału oskar­
żonych — Drohojewskiego i Ka­
sprzaka — został niezbicie stwier 
dzony,

NAGRODA
ES ZNALAZCY

Zgubiono kolczyk pamiąt­
kowy z kamieniem. 

Porozumie! sie lei. 8-35-31

Pełna treść wyroku, jaki zapadł 
w procesie lubelskim jest następu- 
jąca:

Na 10 lat więzienia Sąd skazał 
V. Jóźwiaka i D. Lern era, na 8 łat 
— M. Korzeniowskiego i J. Bie- 
równę, na 7 lat — B. Szaiewiczu i 
j. Kwiecińskiego, na 6 łat więzie­
nia — C. Bursztyna, M. Burszty- 
na, Ch. Orensztajna, A. Musmana, 
B, Perelmutra, J. Dunsana, S. Zyl 
berga, S. Goldsztejna, F. L. Frej- 
denberga, na 5 łat więzienia — Z. 
Goldfingerównę, J. Kudlińskiego, 
F. Baranowskiego, B. Nankiewi- 
cza, Ch. Stokmana, M. Woźnia- 
kównę, Cz. Styrnika, na 4 lata wię 
zienia — W. Lewicką, D. Burszty 
na, J. Wajnfelda, Ch. Zantsztajr.a, 
F. Zilbersztajna, Sz. Goldfingera,

St. Flatta, B. Szecntmana, M. Elf- 
bauma, R. Arszyna, na 3 lata—J 
Kwaka, B. Tryka, St. Krzykałę, na 
2 lata (z zawieszeniem na 2 lata) 
Sz. Kapeiusznika, H. Iwanaszko- 
wą, St. Chudziakównę, zaś Ch. ja 
kubowiczowi wykonanie kary 2 
lat więzienia nie zawieszono. 
Wszystkim zaliczono areszt śled­
czy.

Sąd stwierdził w motywach, źe 
wina oskarżonych została udowo­
dniona, źe działali oni na terenie 
Lublina, zwłaszcza wśród młodzie 
źy, należącej do legalnvch organ! 
zacyj, w myśl poleceń władz ruchu 
komunistycznego. Sąd daje wiarę 
zeznaniom świadków, m. in. b. ko 
munistom i wiadomościom 
śledczej.

Ostatnia droga polskich lotników

służby

Z sali sadowe! stolicy
APELACJA W SPRAWIE 

STUDNICKIEGO.
Jak podawaIiśm>, w Sądzie 0- 

kręgowym w Warszawie zaraz po 
ogłoszeniu wyroku w sprawie z 
oskarżenia prezydenta Starzyń­
skiego przeciwko prof. Studnio 
kiemu, osk. Studnicki zapowie­
dział apelację. Obecnie wpłynęła 
do Sądu skarga apelacyjna pro­
kuratora.
MORDERCA NARZECZONEJ.

Sąd Okręgowy w Warszawie 
rozpatrywał sprawę OvsL z obo­
zu w Berezie Kartuskiej Jena Mi­
chalskiego oskarżonego o zabicie 
swej narzeczonej Kosookiej. Za­
bójstwa dokonał on pod wpły­
wem zazdrości.

Rzecz ciekawa, ie zwierzchni*

cy oskarżonego, komendant obo­
zu podinspektor Kamala Kur- 
hański i zastępca jegi nadkotia. 
Klamrzyński, wydając dobrą opi­
nię o oskarżonym, zaznaczyli, że 
oskarżony miał wyjątkowo cięż­
ką służbę.

Podkreślili też oni, że policjan­
tów, ze względu na męcząca służ­
bę, przydziela się do obozu jedy­
nie na pół roku i każdy z nich 
chce stamtąd uciekać jak najprę­
dzej.

Obrona wnioskowała stąd, iż 
oskarżony miał przez służbę tę 
nadwątlone nervy.

Sąd skazał Michalskiego na 6 
lat więzienia-

I. K.

Wczoraj odbył się w Warsza­
wie pogrzeb członków załogi sa­
molotu, który uległ katastrofie w 
górach Pirymu w Bułgarii: ppor. 
pilota rezerwy, pilota Tadeusza 
Dmoszyńskiego i mechanika Ry­
szarda Walentukiewicza.

Trumny wynieśli koledzy zmar­
łych — współpracownicy P. L. L.
„Lot“ i złożyli je na kadłubach sa-1 publiczności.

nla honorowa pułku lotniczego.
Za kolegami, niosącymi na po­

duszkach odznaczenia zmarłych, 
niesiono kilkanaście wieńców.

Za trumnami postępowała, rodzi 
na. Dalej szli przedstawiciele 
władz, wojska, członkowie posel­
stwa bułgarskiego, pracownicy P. 
L. L. „Lot“ oraz tysiączne tłumy

molotów. Każdy kadłub samolotu 
zaprzężony był w trzy pary kom. 
Wartę honorową pełnili żołnierze 
pułku lotniczego w Warszawie. 

Kondukt otwierała orkiestra woj
skowa. Dalej postępowała kompa- wiązankami kwiatów.

Pomimo deszczu, pogrzeb za­
mienił się w wielką manifestację 
ludności Warszawy dla. uczczenia 
poległych lotników.

Mogiły zasypano wieńcami i

IE
Tymczasowy prezydent miasta 

Poznania płk. Erwin Więckowski 
zwrócił się do swej władzy przeło­
żonej z prośbą o zwolnienie go z 
zajmowanego stanowiska. Mini­
ster spraw wewnętrz. przychylił 
się do powyższej prośby decyzją 
z ubiegłej soboty, zwalniając płk,

Więckowskiego z pełnienia obo­
wiązków tymczasowego prezyden 
ta miasta Poznania.

Po doręczeniu dekretu zwalnia­
jącego p. płk. Więckowski złoży 
swe obowiązki w ręce urzędują, 
cego wiceprezydenta inż. Tadeu­
sza Rungego. (PAT.).

Konftk! króla z Rządem
w Egipc e

Korespondent „Daily Herald“ w 
Kairze donosi o ostrym konflikcie 
pomiędzy królem a premierem Na- 
has Paszą i zapowiada wprowa­
dzenie swego rodzaju dyktatury 
premiera. Korespondent twierdzi, 
te stosunki pomiędzy koroną, »

szefem rządu są niezwykle naprę­
żone, i źe premier Nahas Pasza 
dąży do rozszerzenia swych pełno 
mocnictw, aby w ten sposób ogra 
niczyć wpływy osobiste króla Pa­
nika na sprawy państwowe,

kracja może tu podołać tym 
problemom? Przenigdy, oczywi­
ście. Podoła tylko silna władza; 
silna zaś władza może powstać 
tylko w rezultacie konsolidacji. A 
ponieważ właśnie OZON jest kon 
solidacją, więc bez OZON-u i sil­
nych rządów Polska nie podoła 
wielkim zagadnieniom goapodar- 
czym.

Proste jak obręcz... Wszystkie 
przesłanki kulawe. A jeśli czcigod 
ne pisma zapytają nas, która ku­
leje najbardziej, chętnie odpowia 
damy na ucho, że najbardziej ta, 
która usiłuje stwierdzić, że 
OZON jest „konsolidacją“ społe­
czeństwa. Jest to ZŁUDZENIE.

„Gazeta Polska“ dowodzi, źe 
liberalizm (także gospodarczy), to 
egoizm i „materiaiistyczne pojmo 
wanie dziejów“ (!!). Ciekawe po 
jęcie ma redakcja o tej szkole so­
cjologicznej, o której nawet Pa­
reto (patrz t. II „Systemów socja­
listycznych“) wyrażał się z wiel­
kim uznaniem. Oficjalny organ 
„OZON-u“ rozumie widać „mate- 
riaiistyczne pojmowanie dziejów“, 
jako hasło chwytania i łapania 
„forsy“ gdzie się da...

Radzimy przeczytać polemikę 
B. Crocego z Lorią. Naiwna „Ga­
zeta“ sądzi widocznie, że „ide­
alistyczny“ „OZON“ ukręci łeb 
„m atari aKstyczn emu pojmow aniu 
dziejów“...

A organ „sanacyjnych“ ende-' 
ków „Kur. Poranny“ pisze piórem 
p. R. P. tak:

„Stały przyrost ludności w Pol­
sce, przeludnienie wsi, bezrobocie 
nie pozwalają przyjmować bez za­
strzeżeń recept, jakie zwolennicy 
liberalizmu politycznego i gospodar 
en go z prawa I z lewa podsuwają 
obecnie społeczeństwu polskiemu.— 
Już bowiem doświadczenie histo­
ryczne poucza, że ustrój skrajnie 
liberalny daje znakomite pole dla 
wyzysku przez prywatne interesy 
tych szerokich, a roaproazkowanvdi 
mas, które staje wówczas bezsilne 
wobec potęgi kapitału cety organu 
zaefi partyjnej. Bezsilne, wyczer­
pane. zmiażdżone, a więc i bezuży­
teczne dla budowy potęgi narodu i 
państka warstwy te tylko w sil­
nym państwie i w zmodecmizowa- 
nej dostosowanej do czasów współ 
ezesnych organizacji politycznej 
znaleźć powinny gwarancję, że od­
grywać będą w kraju należną im 
role, stajać się jednocześnie współ 
czynnikiem siły zbiorowej".
Zbyt obszerny ustęp przytacza­

my. Al® chodzi o to, by czytelnik 
sam sobie wyrobił zdanie o tej 
sofisterii. Co zdanie •— to gmat­
wanina. Poco te łączenie libera­
lizmu gospodarczego i poll tycz-

nego? Skąd ta „bezsilność mas 
wobec „kapitału“ i (zarazem!) 
^organizacji partyjnej“? Czy 
autor nie rozumie, że organizacja 
partyjna może być właśnie WY­
RAZEM woli mas w walce z „po 
tęgą kapitału“? I w jaki to spo­
sób masy będą odegrywać „na­
leżną rolę“ — zamurowane w hie 
rarchicznej organizacji OZONo- 
wej?

A teraz zasadniczy „argument 
obu pism — wielkie zagadnięta 
gospodarcze. Tak, te zagadnie­
nia są bardzo ważne, są niezmier 
nie ważne. Ale jeśli jakiś kieru­
nek polityczny nie posiada za so­
bą spontanicznego ruchu mas, w 
rezultacie oprze się na BIURO 
KRACJL A jak ta biurokracja 
wygląda — wystarczy przyjrzeć 
się ostatnim procesom.

Wystarczy. Cała „argumenta­
cja“ do niczego.
PO WYJEŹDZIE MIN. DELBOSA

„Słowo“ wileńskie, nastrojone 
(jak wiadomo) bardzo przyjaźnie 
dla „Hitierii“, umieszcza artykuł 
p. Wł. Stadnickiego na temat 
wizyty francuskiego ministra w 
Polsce. Konkluzja:

„Rząd Hitlera wydąt78 rękę zm 
dy do Francji, jak to czynił w 
swoim czasie rząd Wilhelma. Ii-go« 
Tylko wówczas idea „rewanżu" 
stawała na przeszkodzie. Dziś pnze 
szkoda ta nie istnieje. Polityka poH 
ska winna pracować nad, zbliżę* 
niem niemiecko francuskim■, gdyż 
da ono prawdziwe bezpieczeństwo 
Europie (!) której pokojowi stale 
zagraża Rosja sowiecka, nawet w 
większym stopniu, niż przed woju# 
zagrażała Rosja carska“, 
jest to poprostu „wzór“ hitle­

rowskiej gwatwaniny. Hitler wy 
ciąga rękę do Francji? Tak, ale 
w jakim sensie, w jakim celu? 
Wiadomo w jakim celu: ODSUNIĘ 
CIA Francji od problemów Euro­
py środkowej i wschodniej. To 
podkreśla nawet prawicowa pub­
licystyka francuska, mp. W. B‘Of- 
messon lub De Keriliie.

A więc I) nie jest prawdą, źe 
„ugoda“ francusko-oiemiecka spo­
woduje „bezpieczeństwo Europy“,, 
to odwrotnie — może wytworzyć 
niebezpieczeństwo rychlej wojny 
w Europie środkowej lub wschod­
niej; 2) nie jest prawdą, że odsu­
nięcie się Fran-cji jest korzystne 
dla Polski, to takie odsunięcie od 
dałoby w Europie wschodnie,! 
hegemonię w ręce Hitlera. Ostro? 
nie z tymi hitlerowskimi „koncep 
cjami“,

K. Cr.

Äiii t«E*i zisiini iiii liilrni
Dnia 30 listopada r„ b. skończy­

ła się zastępcza służba wojskowa 
i na łamach prasy wywiązała się 
dyskusja, czy powołanie ludzi nie 
wykwalifikowanych do wykonywa 
nia pracy fizycznej i odrywanie 
ich od warsztatów codziennej pra 
cy jest właściwe i czy zastępcza 
służba wojskowa nie da się z wię­
kszym pożytkiem dla gospodar­
stwa narodowego zastąpić ekwi­
walentem pieniężnym, który poz­
woliłby zatrudnić bezrobotnych,

Pisaliśmy o tym zagadnieniu 
dnia 29 b. m. i w związku z róż­
nymi głosami prasy odbyła się we 
wtorek w Instytucie Naukowo - 
Oświatowym M, S. Wojsk, konfe­
rencja prasowa, na której płk. Ki 
liński oraz płk. Czerniewski przed­
stawili zebranym dziennikarzom 
zasady i ideę zastępczej służby 
wojskowej.

Założeniem Idei zastępczej służ­
by wojskowej było, by ten element, 
który z takich czy Innych wzg/ę- 
dów nie odbył służby wojskowej, 
ale z czasem może być do niej po­
wołany, wdrożyć do pracy fizycz­
nej, wywołać w nim zrozumienie 
wysiłku fizycznego oraz przyzwy­
czaić go do pewnej dyscypliny, 
a przynajmniej namiastki dyscy­
pliny żołnierskiej.

Z zadowoleniem stwierdzili p.p. 
referenci, iż stawiennictwo było 
powszechne.

Jak wiadomo, w roku bież. po­
wołane były roczniki, począwszy 
od 1911 do 1915 r. Zwalnianie by 
ło stosowane bardzo szeroko. 
Tam, gdzie zdrowie powołanego 
lub wyższe interesy, a często na­
wet interes prywatny, nakazywał 
zwolnienie—zwalniano. Okres pra 
cy w r. b. trwał wszystkiego 6 ty­
godni i M. S. Wojsk, posiada do 
tych czas dane dotyczące wyłącz­
nie stolicy. Krótki ten Okres poz­
wolił jednak na wyciągnięcie pew­

nej nauki z nabytego doświadcze­
nia. Naogół należy wyniki uważać 
za dodatnie. Prowadzono roboty 
regulacyjno - komunikacyjne woj­
skowe i dla miasta, lecz związane 
z zagadnieniem obronności Pań­
stwa. Wypadki niesubordynacji 
lub tazikowania były bardzo rząd 
kie.

Co się tyczy wydajności pracy, 
to bez przesady można ją przecię­
tnie ocenić na powyżej 50$ wydaj 
noś ci pracy stałego robotnika. A 
należy zważyć, że według oświad 
czenia kierowników tych robót trą 
eon o 2—3 dni czasu, zanim po we 
łany do służby zastępczej nie w dm 
żył się do pracy. Stąd bierze się 
opinia kierowników robót, iż na­
leżałoby 5-letni okres służby z pra 
cą po 6 dni zastąpić 3-letnim 0- 
kresem z pracą po 10 dni w cią­
gu roku.

Panowie referenci kilkakrotnie 
podkreślili, iż wydajność pracy nie 
jest jedyną myślą przewodnią, za 
stępczej służby wojskowej, lecz 
przede wszystkim dwa względy, 
o których piszemy na wstępie, t. j, 
pobudzenie zrozumienia ila pracy 
fizycznej oraz wdrożenie dc dys­
cypliny.

Zarzuty, jakoby powoływanie 
do pracy zastępczej działo się ze 
szkodą bezrobotnych, nie wstrzy­
muje krytyki. Prace wykonane 
przez zastępczą służbę wojskową 
były nadprogramowe.

RADIO
originalne wiedeńskie Łepsch. Philip*. 
Echo Thomson ora* Gramofony i Ra­

diogramy.

Warszawa,„Rekord" nc
Świętokrzyska
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W dniu 19 grudnia w niedzielę,
o g, 10 r. zbiórki- mas robotniczych I pracowniczych stolicy w lokalach dzielnic P.P.S. I związków zawodowych. 

Pochody dzielnicowe wyruszą na PI. Grzybowski; tam nastąpi spotkanie pochodów o g. 12 m. c0.
Pochód wspólny wyruszy o g. 13 na Plac Małachowskiego przed gmach „Zachęty ; Świat 

Pracy Warszawy złoży wieńce na miejscu tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej—Gabriela Narutowicza. ____________ _____

Zagadnienia prawa

Rola prokuratora
Leon Petnżycki, jeden z naj­

wybitniejszych niewątpliwie teo 
Utyków prawa w Europie dla 
Baru co najmniej pokoleń, tak 
formułował zadania urzędu pro­
kuratorskiego w toku procesów 
sądowych;

„Prokurator nie powinien dęły* 
i® skazanie oskarżonego, do skaza­
nia sa wszelką cenę; rok prokura- 
lora tak samo, jak rola obrony — to 
łela czynnika, który ułatwia Sądo­
wi dojście do całej prawdy. Proku­
rator nie reprezentuje żadnej poli­
tyki, ani własnej, ani rządowej, ani 
jakiejkolwiek bądź innej; prokura- 
let jeet strażnikiem prawa, obowią­
zującego w danym państwie; to je­
go rola; rola ogromna, niezbędna 
dla Państwa...“ **
W styczniu r. 1913 śpiewaliś­

my sobie w kościele św. Kata­
rzyny w Wilnie „Boże coś Pol­
skę" dla uczczenia pięćdziesią­
tej rocznicy powstania stycz­
niowego. Po paru tygodniach 
aresztowano o to w ówczesnym 
Petersburgu dwie nasze kole­
żanki z ruchu młodzieży postę­
powej - niepodległościowej — 
Matyldę von Rosenberg i Eu­
genię Kobylińską. Dziewczęta 
»ostały oskarżone o chęć „oder­
wania kraju północno - zachod­
niego (Ziemia Wileńska, Nowo-, 
gródczyzna, Litwa, Mińszczyz- 
ma — przyp. mój), od państwa 
rosyjskiego". Według aktu o 
skarżenia — groziła aż katorga. 
Skończyło się w pierwszej In­
stancji — kilkoma miesiącami 
więzienia.

Apelowaliśmy,
Instancją apelacyjną był — 

ze względu na charakter poli­
tyczny sprawy — „Senat" -~ 
Sąd Najwyższy Rosji carskiej. 
Bronił adwokat Powolockij — 
Rosjanin - demokrata. Oskarżał 
— jeden z młodszych prokura­
torów „Senatu", skrajny nacjo­
nalista rosyjski, z przekonań o- 
sobisiych; nazwiska już nie pa­
miętam.

Adw. Powolockij przytoczył 
•orzeczenie „Senatu" z listopa­
da 1905 r. („era wolnościowa") 
jako że „Boże coś Polskę" nie 
jest pieśnią nielegalną; wydru­
kowano wtedy w Warszawie 
„Boże coś Polskę ' na pocztów 
Stach i... nie było urzędowej 
konfiskaty.

Prokurator szuka! gorączko­
wo, czy aby gdzieś, kiedyin- 
cbsiej, „Senat" nie orzekł ina­
czej. Nie mógł znaleźć. Zapy­
tywał, czy proboszcz kościoła 
św. Katarzyny nie zgłaszał skar 
jgi o zakłócenie porządku w 
świątyni. Proboszcz, ks. St. Ma 
dejewicz, skargi, oczywiście, 
nte zgłaszał. I... prokurator 
«rzekł się oskarżenia. Dziew- 
męt a zostały uniewinnione.

V
Mam wrażenie, że nie wszy­

scy nasi prokuratorzy, czy wi­
ceprokuratorzy, czy podproku­
ratorzy biorą należycie pod u- 
wagę zasadę prawną, sformu­
łowaną kiedyś przez Leona Pe 
iraźyckiego, przez R. Stammle­
rn, ba, przez Iheringa. Czytuję 
bardzo uważnie mowy oskar 
śycielskie w t. zw. wielkich 
procesach. Nie mogę wielu 
mów określić inaczej, niż jako 
mowy polityczne. Niektóre są 
doskonałe w konstrukcji, pel 
mt temperamentu, — powie­
działbym — krasomówcze; ale

...to nie jest rola prokuratora.
Prokurator nie może być prze­
ciwnikiem politycznym oskar­
żonego; prokurator — to czyn­
nik, który ułatwia sądowi doj­
ście do całej prawdy. Więc8) 
nic. To jednak — wystarcza. 
To bardzo dużo.

Zagadnienie należy do rzędu 
problemów zasadniczych. Cho 
dzi o kierunek pracy oskarży­
cieli publicznych w Polsce, 
zwłaszcza oskarżycieli z po­
śród tych, którzy nie uczestni­

czyli jeszcze bezpośrednio w 
budownictwie zrębów polskie­
go wymiaru sprawiedliwości.

Sądzę, że trzebaby ten pro­
blem poddać dyskusji spokoj­
nej, rzeczowej i wszechstron­
nej. Prokuratura stanowi czyn­
nik bardzo ważki w pracy nad 
ustalaniem porządku prawnego 
w Polsce. Czy dążenie do „od­
czepienia" jej — w granicach 
możliwości — od polityki me 
byłoby dążeniem słusznym?

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Postawa nauczycielstwa polskiego

M\ *l!liiiil Poi! winien i iii siebdemokratycznym“
Uchwały VIII Zjazdu Okręgu Warszawskiego ZH P.

Dnia 8 grudnia 1937 r. e godzinie 
10-ej w gmachu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Warszawie na­
stąpiło otwarcie VIII Sprawozdaw­
czego Zjazdu Okręgu Warszawskie­
go Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. W agromadzenio wzięło udział 
około 400 Delegatów * terenu woj. 
warszawskiego.

Prezes Okręgu p, A, Worobezult 
powitał obecnych i w mocnych a

POMAOKI OÖUST SZACHA

iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Nailepszg podarek na gwiazdkę — 
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książeczka premiowa PKO V-ej serii 
!llllllllllillllllllllllll!]illlllilllllllllilllllllill!llllij|il|jii!ilililillifj|j|illllil!ll||||||||il|j|llll|
Co 3 miesiqce PKO losuje kilkuset zlotowe premie między posiadacz? 
książeczek premiowych PKO V-ei serii. Wkładka miesięczna-5 złotych, 
po 114 miesiącach-PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu - zł 1000,

Apel tow. Attlee
Wrażenia z pobytu w Hiszpanii

j.SZACH WA.MAW

Tom. Attlee, przewódoa angiel­
skiej Partii Pracy, wrócił 10 bm. 
z objazdu Hiszpanii ludowej. Na­
tychmiast po powrocie wystoso­
wał on za pośrednictwem „Daily 
Herald“ następujący apel do czy­
telników organu robotniczego;

„Widziałem nową armię, two 
rżącą się w Hiszpanii. Czułem 
jej entuzjazm w jej wielkiej 
walce.

Ale, jak w wielkim strajku u 
nas, walka w Hiszpanii ostatecz 
nie zależy od wytrwałości ko­
biet i małych dzieci poza fron­
tem.

My, gorący orędownicy spra­
wy hiszpańskiej, nie możemy po 
zwolłć, by żołnierze wolności 
szli do okopów, mając w uszach 
krzyki głodnych dzieci.

Faszyzm usiłuje wygłodzić 
Republikę, od chwili, gdy prze­
konał się, ie nie może jej pobić 
orężem.

Udaremnijcie tę próbę—przez 
dostarczanie mleka dzieciom 
hiszpańskim“.

V
O swych wrażeniach z pobytu 

w Hiszpanii tow. Attlee opowie­
dział, oo następuje;

Byłem zdumiony organizacją, 
zarówną cywilną, jak wojskową.

Madryt jest czymś nadzwyczaj­
nym, gdy się zważy, że jest to 
punkt stale atakowany.

Handel odbywa się normalnie; 
byłem też w doskonale urządzonej 
szkole, gdzie dzieci odrabiają swe 
lekcje, jakby nic się nie działo.

XV odległości 1 % kilom, od fron 
fu znajduje się teatr. Właśnie od­
bywało się przedstawienie, gdyś­
my weszli na salę. Grę przerwa­
no i odegrano angielski hymn 
narodowy.

Odwiedzaliśmy kina I — war­
sztaty amunicyjne i kwaterę głó­
wną korpusu i kwaterę główną 
armii. Było to wszystko podobne 
do tego, cośmy widzieli czasu 
wielkiej wojny i wykazywało do­
brą wprawę.

Miałem wrażenie, że Madryt 
jest obecnie nie do zdobycia.

Sytuacja aprowizacyjna spra­
wia trudności. Żywność jest wy­
dawana na kartki i widziałem 
„ogonki“. Nie było ścisku czy po- 
pychań, ale, doprawdy, racje ży­
wnościowe są małe w porówna­
niu z naszymi.

Moim zdaniem, wojna weszła 
w fazę inną, niż była w roku u

biegłym. Sądzę, te wszelkie my­
śli, Ü Rząd jest pobity, są z grun­
tu I całkowicie błędna. 

Wyjeżdżałem, wierząc zdecydo­

wanie w Rząd hiszpańsłd, a wró­
ciłem 3 wiarą potwierdzoną 3 
wzmocnioną“/

DZIAŁ LEKARSKI
Dr.Z.Fajncyn

w niedzielę do 2-ej
Weneryczne, płciowe, skóry

w ietanley Koła TT

Leszno ęc 
9r.-9w.uD

LECZNICA wyłącznie dla

REUMÄTYK6W
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asczerycb »łowach zegatł obrady. 
Następni« «ostały 0dvs)i»ne i przy­
jęte przez Zj *d depesze do Fana 
Prezydenta R. P. do Marszałka Pol­
ski Edwarda Śmigłego Rydza, do 
Prezesa Rady Ministrów, do Mini­
stra W. R. i O. P. oraz do Prezesa 
2. N. P. p- Jana Kolanki,

Dyskusja miała przecieg poważny 
i rzeczowy i dotyczyła przede wszy­
stkim obecnej sytuacji Z. N. P» V 
rezultacie dyskusji została przyjęta 
rewolucja treści następującej (poda­
jemy ję w brzmieniu dosłownym):

L Aby Szkoła mogła spełnić 
swoją misję wychowawczą, musi 
posiadać właściwe warunki pracy 
i cieszyć się zauianiem rodziców 
oraz uznanym przez państwo au­
torytetem. Misji wychowawczej 
Szkoły przeciwstawiają się stery 
reakcyjne, które w podniesieniu o- 
światy wśród szerokich mas chłop 
skich i robotniczych widzą rzeko­
me zagrożenie swojego stanu po­
siadania. Grupy te wszelkimi dro­
gami dążą stale do podkopani* 
powagi i autorytet» Szkoły, by w 
ten sposób zniszczyć skuteczność 
jej oddziaływania wychowawcze­
go na dziatwę i rodziców. Jeśli 
się zważy, że Szkolą wychowuje 
przede wszystkim w duchu społe­
czno - obywatelskim i odrabia wie 
kowe zaniedbania w dziedzinie wy 
chowania narodowego 1 państwo 
wego, to obniżanie jej powagi i 
wpływu przez ciągłe oczernianie 
nauczycielstwa jest działaniem na 
szkodę Państwa 1 Społeczeństwa.

U. W tych ciężkich czasach 
dla oświaty powszechnej i nauczy 
cielstwa VII! Zjazd Okręgowy w 
Warszawie oświadcza, że nie ma 
takich sti ł takich przeszkód, któ­
re by mogły nauczycielstwo pol­
skie, zgrupowane w szeregach Z. 
N. P. zahamować w pracy d/a do­
bra Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wszelkie zarzuty, insynuujące 
nam, że działalność Z. N. P. w cza 
sach ostatnich jest obojętna albo 
nawet szkodliwa dla Państwa, 
traktujemy jako chęć powstrzyma 
nia nas w naszej wielkiej pracy 
społecznej i wykopania przepaści 
między szkołą i nauczycielem a 
społeczeństwem.

III. Nauczyciel polski z tytułu 
swojej pracy w najrozmaitszych 
środowiskach zna tak dobrze rze­
czywistość polską, jak może nikt 
inny i wie, że potęga Rzeczypo­
spolitej Polskiej wspierać się mu- 
sTtia oświeconych masach chłop­
skich i robotniczych, złączonych 
w bratnim wysiłku ze światem pra 
cewników umysłowych. Ponieważ 
żaden irtny ustrój państwowy poza 
ustrojem demokratycznym nie jest 
w stanie 1 nie chce uczynić zadość 
powyższemu warunkowi, przeto 
nauczycielstwo, zgrupowane w sze 
regach Z. N. P. stało, stoi i stać 
będzie na stanowisku, że USTRÓJ 
WEWNĘTRZNY POLSKI WINIEN 
BYĆ USTROJEM SZCZERZE DE 
MOKRATYCZNYM, tylko bowiem 
przy takim ustroju można wtieVić 
w życie zasady sprawiedliwości 
społecznej. Totalizm państwowy, 
jako obcy psychice narodu pol­
skiego, uznajemy za szkodliwy d3a 
Państwa i zabójczy dla życia spo 
łecznego.

IV. VIII Walny Zjazd Okręgo­
wy w Warszawie wzywa wszyst­
kich swoich członków, by jak 
dotychczas tak i nadal z całą o- 
Marnością spełniali swoje obowiąz 
ki, pomni na wielki testament 
Pierwszego Marszałka Odrodzo­
nej Polski 1 Honorowego Członka 
Z. N. P.: „Odradzać dusze ludzkie, 
zmieniać człowieka, zrobić go le­
pszym, zrobić go wyższym, zro­
bić go potężniejszym i silniej­
szym“ — to jest nasze nigdy nie

Wielki Marszałek Józef Piłsud­
ski powiedział nam również, że 
„obok pracy wojskowej, która byt 
nasz utrwaliła, utrwa/iła swą 
krwią“ jesteśmy tymi, „którzy w 
prawdziwym odrodzeniu Polski I 
odrodzeniu ozłowieka polskiego“ 
mamy „najwięcej prawa do zasłu-
gi‘*Dla wzmocnienia własnej wy­
trwałości w walce z czynnikami 
wstecznymi i dla lepszego uświa­
domienia społeczeństwa o zada­
niach naszych, od których nam, 
bez sprzeniewierzenia się testa­
mentowi Józefa Piłsudskiego, od­
stąpić nie wolno — słowa te w 
dzisiejszych czasach przypomnieć 
należy.

V. VIII Zjazd Okręgowy w 
Warszawie deklaruje swoją pracę 
na wszystkich odcinkach życia spo 
łecznego, które zmierzają do dźwl 
gania Polski wzwyż i do wzmoc­
nienia obronności granic, a w 
szczególności deklaruje swoją go 
towość do pracy nad dokształca­
niem młodzieży w wieka przed« 
poborowym.

VI. Karność organizacyjna, tali
konieczna w naszej pracy w każ- 
dym czasie dziś mmi być ze szczt 
gólną zapobiegliwością przestrzec 
gana w działalności wszystkich 
naszych komórek. ;

VII. Szczere ko/eżeftstwo, wza­
jemne zaufanie 1 ożywione tempo 
prac w poszczególnych komór, 
kach wzmocnią nasze siły, zmniej­
szą przykrości a trudy dnia co­
dziennego opromienią radością ty 
cśa zespołowego.

VIII. V1H Walny Zjazd Okręgo­
wy w Warszawie wyraża szczere 
podziękowanie tym wszystkim or. 
ganizacjom 1 instytucjom oraz wy 
bitnym przedstawicielom naszego 
życia politycznego, kulturalnego 1 
społecznego, którzy w ciężkich 
dla nas czasach okazali nam swO- 
ją życzliwość 1 solidarność w wal­
ce o niezależną 1 demokratyczną 
organizację nauczycielską, jaką 
jest Z. N. P.“.

V
Po przyjęciu rezolucji dhigołrwa 

łvmi oklaskami, przystąpiono dc 
wyborów nowych władz okręgo­
wych.

Prezesem Okręgu Warszawskie 
go Z. N. P. został ponownie jedno 
głośnie obrany p. Worobozuk X- 
4am; V.-Prezesem Przewodn. Wy­
działu Organ,to. — p. Wiącek Sta­
nisław; Przewodu. Wydz. Ped. —* 
p. Staszewski Kazimierz; zastępcą 
Przewodu. Wydz. Ped. — p Ku­
rant Józef; Przewodu. Wydz. Pra­
cy Społ, — p. Janicki Stanisław; 
zastępcą Przewodu, Wydz. Pracy 
So ot. — p. Dusza Wawrzyniec! 
Przewodn. Wydz. Obrony Praw, 
nej — p. Kokoszczyń&ld Bolesław; 
Przewodn. Wydz. Fin. — p. Szy* 
manowski Feliks; zastępcą Prze­
wodn. Wydz. Fin. — p. Dziubiń­
ski Władysław. Do Komisji Kon. 
trolującej weszli pp. Derltkowsld 
lózef, Leszczyński Józef I Rżysko 
Stanisław; a na zastępców pip, 
Prusek Adam i Bartnikówna Wa- 
leria. Na Prezesa Sądu Orga* 
nizacyjoego wybrano p. Płużań. 
skiego Wacława a na zastęipcę p. 
Czyża Franciszka. Nadto w skład 
Zarządu Okręgowego wchodzą 
przewodniczący poszczególnych 
Sekcji Zawodowych oraz Prezes! 
Oddziałów Powiatowych z terem? 
Okręgu Warszawskiego.

O godz. 18-ej nastąpiło zamk­
nięcie Zjazdu odśpiewaniem Hy­
mnu Narodowego.

VIII Zgromadzenie Okręgowe 
Z. N. P. v/ Warszawie było wiel­
ką manifestacją karności organiza. 
cyjnej nauczycielstwa zrzeszone­
go w Z. N. P. na terenie Okręgu 
Warszawskiego 1 solidarności *
*7 -i m-y A Cbm



WASZYNGTON (PAT). — In- 
formują, że deklaracja Białego 
Domu Yi sprawie incydentu z ka- 
tionierką „Panay“ zostanie opar. 
ta o patriotyzm narodowy z zu­
pełnym pominięciem momentów 
politycznych.

Prezydent Roosevelt jest prze. 
konany, że naród amerykański i 
prasa uznają i poprą jego stano­
wisko,

Kalełgbsze ubolewanie
Sekretarz stanu Hull w imieniu 

prezydenta Roosevelts złoży! o- 
świadczenie ambasadorowi Salto, 
przeznaczone dla cesarza japoń­
skiego oraz zakomunikował żąda- 
cia Rządu Stanów Zjednoczo­
nych.

Hull oświadczył, iż prezydent 
Roosevelt był głęboko poruszony 
wiadomościami o zbombardowa­
niu kanonierki amerykańskiej i 
Innych statków płynących pod ob 
cą flagą na rzece Yangtse. Se­
kretarz stanu prosił ambasadora, 
by zechciał o tym powiadomić ce­
sarza. Hull dodał, iż wszystkie 
fakty, dotyczące bombardowania 
kanonierki „Panay", będą wkrót­
ce po ostatecznym ich uzupełnić, 
oiu przedstawione Rządowi ja­
pońskiemu.

Ambasador Salto poinformował 
sekretarza stanu Hullą, iż minister

Spraw Zagranicznych Hirota po­
lecił mu wyrazić jak najgłębsze 
ubolewanie.

Ha „Panas" zginało 
około stu ludzi

REUTER DONOSI, IŻ LICZBA 
OFIAR Z POWODU BOMBAR­
DOWANIA I ZATOPIENIA 
PRZEZ SAMOLOTY JAPOŃSKIE 
KANONIERKI AMERYKAŃSKIEJ 
„PANAY" JEST ZNACZNIE WIĘ­
KSZA, NIŻ PRZYPUSZCZANO 
NA PODSTAWIE PIERWSZYCH 
WIADOMOŚCI.

Z DEPESZ, OTRZYMANYCH 
PRZEZ STANDARD VACUUM Z 
SZANGHAJU, NA POKŁADZIE 
KANONIERKI ZNAJDOWAŁO 
SIĘ 150 MARYNARZY I PASA­
ŻERÓW. PRZY ŻYCIU POZO­
STAŁY 54 OSOBY.

Uświadczenie 
min. Edema

Na poniedziałkowym posiedze­
niu Izby Gmin min. Eden, wspo­
minając o atakach na okręty bry­
tyjskie na rzece Yangtse, oświad­
czył, źe niema potrzeby podkre­
ślania powagi tych incydentów. 
„Ze względu jednak na poważne 
konsekwencje, jakie pociągnąć

Prasd aądero karnym w Paryżu 
rozpoczął się nowy proces płk. de La 
Rocque, tym rasem wytoczony nie 
przez płk. de Le. Rocque redaktorom 
atakującym go, ale przez prokura­
turę pułkownikowi, oskarżonemu o 
tot że po rozwiązaniu arganfeacd!

Krzyżów Ognistych starał się on tę 
organizację odbudować pod pozora­
mi partii legalnej. Akt oskarżenia 
obejmuje poza płk. de La Rocque 
jeszcze 6 osób, między innymi depu­
towanego Ybarnegaray.

muszą za sobą te ataki, spodzie­
wam się, że Izba nie będzie do­
magać się ode mnie dzisiaj bar­
dziej szczegółowych oświad­
czeń“.

Odpowiadając następnie na za­
pytanie posła Attlee, czy Rząd W. 
Brytanii pozostaje w tej sprawie 
w kontakcie z Rządem Stanów 
Zjednoczonych — min. Eden od­
powiedział twierdząco.

O ZACHODZIE SŁOŃCA 
NANKIN ZOSTAŁ CAŁKO 
WICIE ZAJĘTY PRZEZ WOJ 
8KA JAPOŃSKIE. (PAT)

(Okazuje się, że wiadomość o 
zdobyciu Nankinu podana przez 
wiele pism już w sobotę rano była 
o trzy dni przedwczesna. — 
Przyp. Red.).

JAPOŃCZYCY TWORZĄ 
W CHINACH MALOWANY 

RZĄD
Agencja Domei donosi: W

związku z upadkiem Nankinu zo
mmamamm

W poniedziałek przed połud­
niem odbyły się po raz pierwszy 
wielkie manewry wojsk angiel­
skich w okolicach kanału Sueskie.
go.

Zadaniem ćwiczeń była obrona 
kanału przed atakiem nieprzyja­

cielskim od strony lada egipskie~ 
go.

W okolicy Is maiły ia, na kanale 
wodnym, biegnącym równolegle 
do kanału Sueskiego, został na 
czas trwania manewrów całkowi 
cie wstrzymany ruch statków.

stanie utworzony w Pekinie „pro­
wizoryczny Rząd republiki chiń 
skiej“. W skład tego Rządu wej­
dzie dwóch b. prezydentów rep t 
bliki chińskiej, trzech b. premie­
rów ,pięciu b. ministrów finansów 
i 4 b. ministrów stanu. Prowizo­
ryczny Rząd podzielony będzie na 
trzy komisje: ustawodawczą, wy 
konawczą i prawną.

Rząd prowizoryczny wyda ma 
nifest, w którym m. in. oznajm', 
że Rząd nankiński przestaje ist­
nieć, że wszystkie układy między 
Chinami a przyjaźnie dla nich u 
sposobionymi państwami utrzyma 
ne zostają w mocy, oraz że dla 
dobra narodu chińskiego wypo­
wiedziana zostanie nieubłagana 
walka komunizmowi.

Rząd prowizoryczny współpra­

cować będzie z Rządami Japonii 
i Mandżukuo w zwalczaniu komu 
nizmu oraz w dziedzinach gospo­
darczej, rozwoju przemysłu i od­
budowy zniszczonych miast i wsi 
chińskich.

Prezydentem nowoutworzonej 
republiki chińskiej — według do­
niesień ze źródeł angielskich — 
ma zostać Tsa-Okon, wiceprezy­
dentem zaś Wu-Pei-Fu. Premierem 
i ministrem Wojny zostanie Czih 
sienan.
JUŻ WYSYŁAJĄ AMBASA­

DORÓW
Nowy Rząd Chin Północnych 

wyśle swych przedstawicieli dy. 
plomatycznych do Tokio i Hsing- 
King, stolicy Mandżukuo dla 
współpracy nad przywróceniem 
pokoju na Dalekim Wschodzie.

upatyjny

Wznowiony od wtorku 7 b. m. 
strajk okupacyjny pracowników 
umysłowych Zakładów Ostrowiec­
kich trwa nadal. Min. Opieki Spo­
łecznej wezwało przedstawiciela 
P. Z. Z. P. It. i H. Rz. P. w Sos- 
nowcu na konferencję, która się 
odbyła w sobotę dnia 11 b m., u 
głównego inspektora Pracy, dyr. 
M. Klotta, przy udziale sekretarza

— 26 £ 27 partie meczu szachowego 
w Amsterdamie o mistrzostwo świata 
zakończyły się po krótkiej, spokojnej

j generalnego Unii Zw. Zaw. Pr. 
Urn., p. Gackiego i sekretarza ge­
neralnego PZZPP i H. Rz. P., p. 
Ostrowskiego.

Na konferencji, która dała mo­
żność władzom dokładnego zorien 

I towania się w sytuacji, ustalono 
! dalsze postępowanie, które przy- 
I puszczalnie doprowadzi do rych- 
1 łego zlikwidowania zatargu.

dłuższego czasu sułtan Maroka, Ope­
racja miała przebieg pomyślny.

— Z początkiem stycznia księstwo

W Warszawie w lokalu s,Dzienni­
ka Porannego“ trwa bez przerwy 7-y 
tydzień strajk okupacyjny 46 pra­
cowników redakcji, administracji i 
ekspedycji. Za grudzień nie wypła­
cono nikomu poborów. Żadna z 
władz na którą spada moralna od­
powiedzialność za wstrzymanie wy­
dawnictwa, nie powzięła dotychczas 
decyzji o zaspokojeniu choćby czę­
ści zupełnie bezspornych żądań pra­
cowników w sprawie wypłaty od-

grzs wynikiem remisowym. Aleehin, któ- j Windsoru przybędą na dłuższy zimowy

W poniedziałek późnym wie­
czorem wojska rządowe odpar­
ły natarcie oddziałów gen. Fran­
co na most Francuski i Casa 
del Campo. W ciągu całej nocy 
panowało wielkie ożywienie na 
całym froncie w dzielnicy uniwer­
syteckiej. Nad ranem począł pa­
ciać śnieg i działania wojskowe 
ustały.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
LOTNICZA

W ciągu całej niedzieli lotnic­
two gen. Franco prowadziło bar­
dzo ożywioną działalność, szcze­
gólnie na wybrzeżu Śródziemno­
morskim. Samoloty przelatywa­
ły trójkami ponad linią frontu 
pod Huesca, Bombardowały m.

Sagoute i okolice oraz obszary 
położone pomiędzy Surriana a 
Casitellon. Bombardowanie nie 
wyrządziło większych szkód.

i Etak już wygrał mecz, utrzymuje się 
w dalszym ciągu ó pkl. przewagi rod 
Eurem, mając 16 % pkt przeciwko 1914 
pkL Do końca meczu pozostały 3 partie.

— W katastrofalnej powodzi, spowo­
dowanej oberwaniem się chmury, jaka 
nawiedziła w ostatnich dniach północ­
ną Kalifornię, postradało życie 5 osób, 
zaś ponad 5 tye. osób pozostało bez da­
chu nad głową,

— Poddał się operacji chory już od

pobyt do KitzbüheL

— Nad kanałem La Manche panuje 
gwałtowna burza. Komunikacja statka­
mi - promami, przewożącymi pociągi 
z Dower do Dunkierki została zawie­
szona. W Dower wiatr osiąga szybkość 
100 klin. Transatlantyk „Normandie“ nie 
mógł wyładować pasażerów na redzie 
Southampton i musiał wejść dalej do 

i zatoki, gdzie morze jest b. spokojne.

Ostatnie depesze i wiadomości na sfr. 1 i 2-aj

w warszawie
Dnia 13 b. m. przybył do War­

szawy poseł do izby Gmin p. 
George Lansbury, który przyjęty 
był po południu na półgodzinnej 
audiencji przez ministra Spraw 
Zagr. Becka.

w gościnie u Goeringa
W poniedziałek rano przybył do 

Berlina szef lotnictwa wojskowego 
gen. Rayski w towarzystwie ppłk. 
Stachonia i majora 8ula. Podróż 
odbyła się na zaproszenie ministra 
Lotnictwa Rzeszy i dowódcy nie­
mieckich sił lotniczych gen. Goe- 
ringa.

Urzędowo donoszą: Minister-
stwo Spraw Wewn. zwróciło uwa­
gę na fakt, iż ogromna ilość prze­
stępstw popełniana jest przez nie 
liczną stosunkowo grupę zawodo 
wych przestępców kryminalnych, 
groźnych dla życia i mienia lud­
ności, którzy nie tylko są niezwy 
kle uciążliwi dla społeczeństwa* 
ale działaniem swoim absorbują 
stale organa policji i przyczynia­
ją się do powstawania przeświad­
czenia o niedostatecznym stanie 
bezpieczeństwa na niektórych te­
renach.

H; pierwszym rzędzie dotyczy 
to przestępców występujących 
z bronią iv ręka, których zwalcza­
nie pociąga za sobą niejednokrot­
nie ofiary w szeregach policji oraz 
przestępców, rekrutujących się 
z mętów społecznych, szczególnie 
niebezpiecznych dla porządku pu­
blicznego.

Walka z tego rodzaju działal­
nością przestępczą jest niezwykle 
utrudniona, ponieważ przestępcy 
ci posiadają z jednej strony wiel­
ką rutynę iv zacieraniu śladów 
swej winy, z drugiej zaś strony 
stosują metody terroru wobec 
osób, które mogły by być świad­
kami na wypadek postępowania 
sądowego, tak, że wiele prze­
stępstw w ogóle nic dochodzi do 
wiadomości organów wymiaru 
sprawiedliwości.

Ponadto Min. Spraw Wewn. 
zwróciło uwagę na osoby, które, 
łamiąc lub obchodząc obowiązu­
jące przepisy, trudnią się działał

noM#, przy/zo&zęcg szkodg żywo/ 
nym interesom gospodarczym Pań 
stwa Polskiego, dorabiając się na 
niej wielkich niekiedy fortun.

W grupie tej na plan pierwszy 
wybijają się spekulanci walutowi, 
szmuglerzy dewiz i kruszców oraz 
zawodowi lichwiarze, niszczący 
materialnie ludność.

Dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa w kraju, oraz uniemożliwie­
nia wpływu na jego życic gospo­
darcze szkodliwym i przestępczym 
jednostkom, Min. Spraw Wewn 
postanowiło wykorzystać w walce 
z nimi przepisy rozporządzenia 
Prezydenta /?. P. z 17 czerwca 
1934 r., upoważniające do osadza­
nia iv miejscu odosobnienia osób 
zagrażających bezpieczeństwu, spo 
kojowi i porządkowi publicznemu.

W wyniku prowadzonej akcji 
osadzono dotychczas stu kilku- 
*smm

dz/gsfgcm zmiWowycA przesyp- 
ców przeciwko życiu i mieniu, 
oraz aferzystów, spekulantów i 
szmug/erćw.

Osoby skierowane do miejsca 
odosobnienia zostały wybrane w 
sposób jak najbardziej skrupulat­
ny i rekrutują się wyłącznie z ele 
mentów szczególnie niebezpiecz­
nych, zawodowo zajmujących się 
działalnością przestępczą, dotkli­
wym naruszeniem interesów lud­
ności i Państwa.

Wśród osadzonych znajdują się 
przestępcy, którzy dotychczas, na 
podstawie poszczególnych wyro­
ków sądowych, spędzili w więzie 
niach przeszło po 20 lat, jeden 
zaś z nich był karany 48 razy.

W liczbie ostatnio osadzonych 
spekulantów i przemytników znaj■ 
duje się właściciel 17 kamienic 
I 2-ch majątków ziemskich.

Przed paroma dniami zmarł w War­
szawie g. p. redaktor Karol Hoffman, 
długoletni dziennikarz i b. współpra­
cownik „Kuriera Warszawskiego“, przed 
laty ceniony aktor i organizator Teatru 
Miłośników Sceny, który dawał przed­
stawienia w sali Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa, a także działacz na terenie 
organizacji pracowników handlowych 
i biurowych.

Przez długie lata S. p. Karol Hoffman 
prowadził pom. in. dział rozrywek umy­
słowych w „Kur. Warsz“, gdzie podpisy­
wał się pseudonimem „Hak“, ciesząc

się ogromną popularnością wśród mło­
dzieży.

Pogrzeb odbył się wczoraj na cmen­
tarzu Powązkowskim.

Nad otwartą mogiłą przemawiali w 
imieniu Syndykatu Dziennikarzy War­
szawskich red. Grostem, w imieniu To­
warzystwa Literatów i Dziennikarzy 
mec. Śiiwowski, od redakcji „Kurjera 
Warszawskiego“ red. Konrad Olchowicz, 
a oprócz tego przedstawiciele Związku 
Pracowników Handlowych i Biurowych 
i przedstawiciele kolegów Zmarłego 
z gimnazjum Suwalskiego i z pracy na 
niwie teatralnej.

prawy. Trwają bez końca konfe­
rencje pomiędzy kuratorem Mad- 
Szewskim* Głównym Inspektorem 
Pracy Klottem i przedstawicielami 
Unii Pracowników Umysłowych, któ 
ra podjęła mediacje celem załatwie­
nia zatargu.

Dnia 13 b. m. w lokalu „Dzienni­
ka Porannego“ zapanowały ciemno­
ści, gdyż wyłączono niepłacenie przez 
nikogo światło elektryczne.

W cawartek dn. 16 b. na. odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sejmu, na 
którym rozpatrywany będzie rządo­
wy projekt ustawy w sprawie u- 
trzymania obniżonego komornego i 
zmiany ustawy o ochronie lokato­

rów. Ponadto jest na porządku dzień, 
nym ustawa o medalu „Za dłu­
goletnią służbę“, ustawa o zmianie 
warunków dzierżawy. Państwowego 
Monopolu Zapałczanego i in.

wmmmmssmi

ZAMASKOWANY RASIZM f zgromadził0 rek°rdową ilość człon- 
W POLSKIM ZWIĄZKU ków, wypełniając salę pb brzegi. Ob*

TENISOWYM jrady zagaił prezes klubu pik. .,i «

wiem kandydat radny dr. Kwieciński 
uzyskał 12 3g|osy, kandydat zaś opo

tym zebraniu delegaci Poznania i 
Bydgoszczy złożyh wiuosek, &oy czł°u 
ków „Makabi“ »kreślić z listy człon­
ków oraz zabr°nić rozgrywania tur. 
mej ów narod° w°ściowyeh (podobne 
turnieje organizują związki zydvw- 
sk.e i niemieckie). Nad tym wnio­
skiem. wywiązała się ciluższa dysku, 
sja, w której m. in. zabrał głos radca 
Olchowicz, wyptiwiadając się za przy 
jęciem wniosku. Zdaniem pana rad­
cy należenie członków związku d° 
międzynarodowych organizacyj jest 
demonstracją (?), a uchwalenie j»°- 
wszechnego wniosku byłoby kontrde. 
m°nstcac]ą (!). W głosowaniu wnioski 
poznańsko - bydgoskie uchwalono 
70 głosami przy 2-ch sprzeciwiają­
cych się i 6-ciu wstrzymujących się 
ud głosowania.

Uchwalony wniosek otrzymał na­
stępujące brzmienie:

1) Skreślić z li»ty P. Z. L. T. człon­
ków tiw«at°wego Związku Makaki i 
członków innych światowych związ­
ków po uprzednim wezwaniu tych 
członków do wystąpienia z międzyna­
rodowego Związku.

2) Zakazać członkom P. Z. L„ T. 
organizowania turn.ejów narodowo­
ściowych.

Wnioski te mają charakter zamas­
kowanego rasizmu i g°dzą przede 
wszystkim w „Makabi“, ale klika z 
irZLT. może również dobrze zażądać 
na p°d®taw»e tej uchwały aby robot, 
nicze związki wystąpiły z Międzyna­
rodówki socjalistycznej. Te uchwały 
muszą być uchylone przez władze nad 
zorcze jako n.ezg^dne z ustawami o. 
bGwiązującymi. Grożą one zresztą 
rozbiciem związku ogólnOpaństyO. 
weg0.

Wart0 jeszcze zaznaczyć, że ci sami 
panow.e z PZLT, którzy w tak ntep<> 
ważny sposób „uza adn alk rzekomą 
niemożność należenia do związków 
międzynarodowych sami należą do 
M ędzynaroduwej Federacji Tenis0, 
wej, a wnioskodawcy (akademicy po. 
znańscy) również należą do Świato, 
wego Związku Akademickiego, a wic­
ie klubów należy d° katolickich or­
ganizacji międzynarodowych.

PRÓBY ROZBICIA CRACOVII
W Krak°wie w sali portretowej za 

rządu miejskiego odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie największego w 
Krak0wie klubu „Crac°via“, które 
po czterogodzinnych burzliwych obra­
dach z°stało przerwane w trakcie do 
konywanych wyborów n°wego Za­
rządu. Już na długi czas przed wal. 
nym zgromadzeniem krążyły w Kra. 
k°wie pogłoski o walce dwuch prze­
ciwnych obozów, różniących się swoi­
mi poglądami odnośnie polityki kin. 
bowej i personalnej. Chodzi mhmowi. 
de o t°, że część członków zgod lie z 
obecną modą d°maga się wyklucze­
nia Żydów z Iduhu. Nic dziwnego 
przet°, że walne zgromadzenie wy. 
w°?ało olbrzymie zainteresowanie 
wśród sfer piłkarskich Krak°wa i wealu zarządowi.

zycji mjr. Rybka, tylko 68. W czasie 
załatwiania tej sprawy dr. N°wakow 
ski, wiceprezes klubu, znany literat 
oburzony atmosferą obrad i różnymi 
okrzykami, opuścił zebranie, nadsyła 
jąc później list o wycofaniu się z czyn 
nej pracy w klubie. Zgromadzenie ii- 
chwaliło przez akiimację prosić dr. 
Nowakowskiego o cofnięcie tej decy­
zji. W dalszym ciągu uchwalono zima 
ny statutu a między innymi pOw«ła. 
no do życia radę seniorów w składzie 
15 °sób. prezesem wybrano jednogło­
śnie płk. Mi°dońskieg°. Pierwszym 
wiceprezesem dr. Nowakowskiego. Od 
tego momentu antagonizmy wzrosły,
T. z w. Opozycja b°wiem korzystając. 
z tego, że część obecnych opuściła ze 
bramę usiłowała przeprowadzić swo­
ich kandydatów. Zabiera wówczas 
gł°s znany działacz piłkarski kpt. 
związkowy P. Z. P. N. Kałuża ; w 
imieniu „starej gwardii“ klubu o. 
świadczą, że nie może się zgodzić by 
młodzież o wiadomych poglądach 
przegłosowa jąc dals&yeh członków %a 
rządu decydowała o przyszłości ku bu 
i opuszcza zebranie, a za nim na czele 
„starej gwardii“ wychodzą: Syno­
wiec, dr. Kwieciński, Chruściński i in, 
W takiej sytuacji prezes ogłasza >b- 
rądy za przerwane. Wieść o przerwa 
niu walnego zgromadzenia „CracOviV* 
p° tak buriiwych obradach roze-zła 
się błyskawicznie po Krakowie bu­
dząc wszędzie sensację.
„ZMARTWIENIA“ KAJAKOWCÓW 

POMORSKICH
W Bydgoszczy o{|był się r°czny 

walny zjazd delegatów pomOrsk^g® 
okręgu popkiego związku kajakowe- 
g°. Po wysłuchaniu sprawozdania 
zarządu i udzieleniu absolutorium wy 
brano n°wy zarząd z mgr. Strąbskim 
na czele.

Na zebraniu uchwa!°no zwrócić się 
do Polskiego Związku Kajakowego z 
żądaniem ustąpienia kapitana związ­
kowego Lustra (Żyda z p°ch°dzenia) 
grożąc w przeciwnym wypadku boj­
kotem prac Związku Ogólnopaństw®- 
wego.

BURZLIWE ZEBRANIE 
POMORSKICH LEKKOATLETÓW

Walne zebranie pomorskiego okrę. 
gOwego Związku Lekkoatletycznego od 
było s.ę w Bydgoszczy przy licznym 
udziale delegatów. Po 8-g°dzinnej 
bardzo burzliwej dyskusji, w której 
delegaci poddali ostrej krytyce pracę 
zarządu, zarząd zaś w odpowiedzi o„ 
stro krytykował prace poszczególnych 
ośrodków sport°wych na P°m°rzu 
przystąpiono wreszcie do wyboru po. 
wych władz. Głosowań e nie dało re­
zultatu. Głosy rozstrzeliły się wsku­
tek czego Zarząd nie został wybrany 
a zebranie odroczono na przedąg 
sześciu tygodni, powierzając tymcza­
sowe pełnienie funkcyj dótychczaao-
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Na Górnym Śląsku

Jeszcze jeden wybitny „sanator“
pod zarzutem brania łapówek i nadużyć

Już sie zitzeło, I &m*«gBOLU GtOWi

Ostatnio zawieszony został w u- 
rzędowaniu p. Wiktor Polak, dłu­
goletni naczelnik Urzędu Gminne, 
go w Świętochłowicach i zarazem 
naczelnik Okręgu Urzędowego 
Zawieszenie to nastąpiło w wyni­
ku długotrwałych dochodzeń, 
wdrożonych na skutek doniesie 
nia jednego z miejscowych dzia­
łaczy, p. Orlika, b. urzędnika K. 
K. O. w Świętochłowicach, za cizia 
łanie na szkodę gminy przez przy 
sparzanie sobie korzyści material- 
ttych od dostawców gminy, O ta­
ktach tych donosiliśmy jiuż przed 
dwoma miesiącami. Z ramienia 
Wydziału Powiatowego docho­
dzenia przeprowadzał wicestaro- 
sta powiatu świętochłowickiego i 
w ich wyniku zawieszono p. Pola­
ka w urzędowaniu, wytoczono mu 
postępowanie dyscyplinarne, oraz 
— na skutek wniesionego donie­
sienia do prokuratury Sądu U krę 
gowego, wydziału zamiejscowego 
w Chorzowie dochodzenie karne. 
Uchodzi za rzecz niewątpliwą, że 
wraz z nacz. Polakiem zostaną po 
ciągnięci do odpowiedzialności ta­
kże i inni urzędnicy gminy, któ­
rych p. Orlik w swoim doniesieniu 
pomówił o ciężkie przestępstwa, 
jak np. zmuszanie do uległości żon 
bezrobotnych pod pretekstem przy 
meczenia pracy dla mężów. Do­
dać należy, że przy okazji tych do 
chodzeń ujawniono sprzeniewie­
rzenie 20.000 zł. przez urzędnika 
Gajdę, który zbiegł.

Od siebie chcemy dodać, że o 
nieporządkach w gminie święto- 
ehłowickiej donosiliśmy już przed 
pół rokiem. Otrzymaliśmy skargi 
na tryb urzędowania p. Polaka, 
który ponoć urzędował w różnych

Wyjaśnienie
Zakładu Ubezp. Społecznych

Zakład Ubezpieczeni Społecz­
nych podaje do wiadomości ,ie na 
podstawie orzeczenia Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego s 
dm. 6 października 1937 r człon- 
ko wie osób prawnych pochodzący 
z wyboru podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia pracowników umy­
słowych na równi z innymi pra­
cownikami umysłowymi, bez 
względu na to, czy pobierają za 
swoje czynności określone wyna­
grodzenie, czy też pełnią je z ja­
kichkolwiek pobudek ubezpiecze­
nia na własne żądanie.

knajpach I tamte „załatwiał" spra 
wy urzędowe z dostawcami. Po­
daliśmy cały szereg szczegółów 
tego urzędowania. Od tego czasu 
minęło 6 miesięcy bez jakichkol­
wiek wiadomości, czy władze

wdrożyły dochodzenia.
Metody urzędowania p. Polaka 

nie były :atym tajemnicą. Dlacze 
go dochodzenia nastąpiły dopiero 
teraz, nie wiemy. W każdym razie 
lepiej późno niż nigdy.

W powiecie błońskim koło tam 
tejszego wiejskiego OZN-u, mają­
ce siedzibę w Grodzisku Maz. w 
mieszkaniu jakiejś paniusi (se­
kretarki Związku Ziemian!), roz­
syła swe ulotki i zawiadamia o ze­
braniach za pośrednictwem gmin.

Te z kolei przesyłają paki dru-

ków ozonowych gromadom, ce­
lem rozdawania mieszkańcom.«

Wiele eię n naa mówi o koniecz­
ności odciążenia gmin od zadań 
zleconych przez państwo. Jak w 
tym świetle wygląda oddznie a- 
paratu samorządu gminnego na 
cele partyjne?

Chciał wywieść przez granice
cały bank

Na stacji kolejowej w Zebrzydo 1 wydobył z ust dalsze zaświadcze- 
!#»er»łi /ćłnci, rioMi.Acut Kr«« ! ««i Dn ich okazało

Wiadomości

wicach (Śląsk Cieszyński) przy­
trzymano w pociągu pośpiesznym 
jadącym z Czechosłowacji, obywa 
tela rumuńskiego, Mojsze Łebi e- 
go, podejrzanego o uprawianie 
przemytu walut.

Przy odprawie celnej w pocią­
gu, którą załatwiał rewident Kur- 
pas, wystawiono Lebiemu zaświad

nła. Po rozwinięciu 
się, że opiewają one na tranzyto­
wy przewóz: a) 19.450 dolarów,

tajemnicze zatrucie.
W tajemniczych okolicznościach 

uległo silnemu zatruciu kilka o- 
sób, zamieszkałych w domu nr. 
16 przy ul. Zagajnikowej w Łodzi 
Ponieważ z mieszkania, zajętego 
przez rodziny Prosołów i Obadow

rewizji osobistej pieniędzy tych je. 
dnek przy Lebim nie znaleziono. 
Indagowany na ten temat rewi­
dent Kurpas oświadczył, że za­
świadczenie wystawił na takie wa.

czenie, iż wwozi do Polski 2 zł.,' luty i sumy, jakie Lebt przy sobie 
220 kor. i 80 lei. Zachowanie się ' posiadał. Co z tymi pieniędzmi 
Lebiego wydało się jednak podej- j zrobił Lebi, Kurpas nie wie.
rżane naczelnikowi urzędu celne­
go, który polecił wyprowadzić Le- 
biego do rewizji celnej na komo­
rze. Okazało się wówczas, że Le­
bt posiada jeszcze i dalsze za­
świadczenie rewidenta Kurpasa, 
jednak szybkim ruchem zwinął je 
w kulkę i włożył w usta, zamie­
rzając je połknąć. Dopiero groźba 
użycia siły postkutkowała i Lebi

podłodze i łóżkach leżeli nieprzy­
tomni domownicy; pięć osób do­
rosłych i jedno trzyletnie dziecko. 
Ponieważ stwierdzono, że nie ule­
gli oni zatruciu czadem ani pokar 
mem, wszystkich lokatorów tego 
domu ewakuowano aż do oględzin 
domu przez komisję sanitarno-bu- 
dowlaną. Istnieje bowiem przy­
puszczenie, że do mieszkania do­
stają się jakieś wyziewy ziemne, 
których pochodzenia dotychczas 
nie stwierdzono.

EPIDEMIA GRYPY W ŁODZI.

Lebiego wobec powyższego za- 
trzymano, bowiem zachodzi pode] 
rżenie, że jest on kurierem walu­
towym i chciał te waluty w poda­
nych ilościach wywieść z Polski. 
Czy istotnie waluty te przy odpra 
wie w pociągu posiadał i co z ni­
mi zrobił, wykaże wdrożone do­
chodzenie.

Stnii Min i doiitti flip
Tapet i Papierów Kolorowych w Gnaszynle

Robotnicy Gnaszyńekiej Fabry­
ki Tapet w Gu a szynie stoją już o- 
siemnasty dzień.

W dniu 11 b. m. odbyła się na 
miejscu konferencja przy współu­
dziale Inspektora Pracy 22 Obwo­
du, ponieważ fabrykant robotni- 
kora* zarabiającym do zł. 6 dawał 
przeciętną podwyżkę płac o 7%, 
wyżej zarabiający robotnicy nie 
mieli otrzymać żadnej podwyżki. 
Sekretarz okręgowy wraz z delega­
cją udał się do strajkujących ro­
botników, którzy oświadczyli, że

nie mogą zgodzić się na to; pod­
wyżką mają być objęci wszyscy 
robotnicy, oraz podwyżka powin­
na być większa, aniżeli proponu­
je Dyrekcja fabryki.

Konferencja została zerwana 
przez upór fabrykanta. Robotnicy 
solidarnie stoją dalej w walce i 
będą walczyli poty, póki nie osią­
gną takich stawek płac, jakie o- 
trzymują robotnicy warszawskich 
fabryk tapet.

Nastrój wśród strajkujących jest
b. dobrr.

Od Wydawnictwa

W Łodzi ponownie rozpanoszy­
ła się epidemia grypy. Przeciętnie 
notuje się dziennie około 80 za­
chorowań na grypę $ około 25 
wypadków anginy.

POSTRZELENIE BANDYTY.
W okolicy wsi Misiury w pow. 

oszmiańskim do jednego z folwar 
ków dokonano zuchwałego wła­
mania. Powiadomiona policja 
wszczęła pościg I wkrótce natknę­
ła się na sprawcę włamania. Był 
to, jak sie okazało, zbiegły z Ko­
ronowa niepoprawny przestępca, 
Edward Zawadzki, pochodzący z 
pow. ormiańskiego. Osaczony wła 
mywacz zaczął ostrzeliwać się z 
rewolweru, wobec czego funkcjo­
nariusze policji zmuszeni byli u- 
żyć broni. Zawadzki został ciężko 
ranny w klatkę piersiową. W sta­
nie beznadziejnym przewieziono 
go do szpitala w Wlłnle.

WYROK ŚMIERCI

Celem ustalenia nakładu KA­
LENDARZA ŚCIENNEGO, prosi­
my oddziały i kolporterów o nie­
zwłoczne nadesłanie zamówień.

Opieka społeczna
w starożytnej Grecji

Doe. dr. Marian Auerbach o- 
mieścił w ^Przeglądzie Społecz­
ny m44 pod powyższym tytułem 
obszerną pracę, s której podaje­
my w streszczeniu niektóre bar­
dzo ciekawe momenty. Pizze: 

Wczytując się w najautentycz­
niejsze źródła historii greckiej, 
w napisy wydane w monumen­
talnym zbiorze p. Ł Corpus Ine- 
criptionum Graecarum, natrafi­
my w dodatkach do tomu 11 pod 
licabą 2374e na napis wykuty w 
marmurze na zlecenie mieszkań­
ców miasta Paros (w. I po Chr.). 
którzy uczcili nun swego urzęd­
nika mającego nadzór nad tar­
gami, nad opłatami w porcie, nad 
punktualnym dostarczaniem zbo­
ża dla miasta, za to, że załatwił 
zatarg o płace między pracodaw­
cami a pracobiorcami w sposob 
polubowny: mianowicie skłonił
pracowników, aby nie przerywali 
pracy, a pracodawców, aby nie 
krzywdzili robotników i należy­
cie wy nagradzali ich pracę.

Ten starożytny urzędnik—ago- 
/anomoa — przypominający nam 
naszego impek*orr pracy, spro­
wadza myśli na zagadnienie o- 
pieki społecznej w starożytnej 
Grecji i przypomina,' że zagad­
nienie to korzeniami swymi się­
ga głęboko wstecz.

Uświadomiona walka kia# spo­
łecznych daje początek zagadnie­
niu opieki epołecznej wykonywa­
nej przez państwo I tu wcale nie 
Wchodzi w grę taki lub owaki 
Światopogląd filczofiamy esy

naukowy. Potrzeba opieki spo­
łecznej zmieści się równie do­
brze w światopoglądzie materia- 
liatycznym jak i idealistycznym. 
A co ważniejsze, zagadnienie to 
jest starsze, niż walka światopo­
glądów naukowych.

Zdaje się, że o opiece społecz­
nej uprawianej przez państwo 
można mówić dopiero od reform 
Solona. Działalność Solona jest 
wynikiem walki nie tyle o wła­
dzę i wpływy na rządy, ile o zno­
śne warunki bytowania. Z bie­
giem bowiem lat tak się stosunki 
w Alenach ułożyły, że biedny o- 
bywatel ateński nie mógł wyżyć 
ani iię odziać mimo ciężkiej pra­
cy. Groziły bunty i walki brato 
bójcze' Wtedy (t. 594 przed Chr.) 
parti«; możnych i rządców mia­
sta - państwa delegowała jedne­
go ze swoich, Solona, aby załago­
dził antagonizmy społeczne i go­
spodarcze, grożące wybuchem re­
wolucji. Wtedy to powstała ow» 
wszystkim znana reforma Solo­
na. Kto sobie uprzytomni dzia­
łalność reformatorską Solona w 
roku jego prezydentury w Ate­
nach, zobaczy, że pełno w niej e- 
lementów, które należy umieścić 

rubryce „opickz społeczna“, 
wzięta w znaczeniu nieco szer­
szym, niż bierzemy to zwykle.

Słyszymy, że Solon przeprowa­
dził zwolnienie od długów (sei- 
sachtria), uwolnił kraj od ka­
mieni hipotecznych, w swoim u- 
itawodawstwie umieścił przepis, 
na podstawie którego groziła ka-

Kalendarz ścienny rozesłany bę­
dzie BEZPŁATNIE wszystkim pre 
numeratorom 3 stałym czytelnikom.

ADMINISTRACJA.

ra temu, kto dłużnika za długi 
sprzedał do niewoli, by w ten 
sposób odebrać swoją należytośó. 
Może też z czasów Solona pocho­
dzi ustawa, nakładająca na dzie­
ci obowiązek utrzymywania ro­
dziców. gdy ci z powodu starości 
nie mogą sami zarobić na utrzy­
manie.

Tak zwane reformy Solona — 
aczkolwiek wyrosły na tle polity 
crnym —- mają wybitny charak­
ter opieki społecznej, to jest po­
mocy obywatelom słabszym eko­
nomicznie.

Arystoteles opowiada (w U- 
stroju Aten XVI. w.), że Pizy- 
strat (następca Solona) dawał u- 
bogim rolnikom pożyczki na za­
gospodarowanie się,

Ten to Pizy strat według trady­
cji starożytnej (Plutarch w Ży­
wocie Solona 31) wprowadził w 
Atenach ustawę, na mocy której 
rząd wypłacał rentę inwalidom 
wojennym tak zwanym adynatoi. 
Obowiązek utrzymywania przez 
państwo inwalidów wojennych— 
zaprowadzony przez Pizystrata — 
rozszerzał się powoli na wszyst­
kich, którzy z powodu starości, 
ułomności fizycznej lub choroby 
nie mogli zarobić na utrzymanie.

Zwycięskie wojny perskie po­
głębiły samopoczucie i świado­
mość własnej wartości u szero­
kich, a biednych rzesz Ateńczy- 
ków, którzy służąc w wojsku, u* 
świadomili sobie, że mają war­
tość dla państwa. To jeden waż­
ny czynnik, wpływający na po­
stęp radykalizacji szerokich 
warstw. Rozkwit przemysłu i han­
dlu w Atenach — to był drugi 
czynnik, działający po tej samej 
linii

Sąd apelacyjny w Wilnie za­
twierdził wyrok śmierci, wydany 
przez sąd okręgowy w Wilnie na 
sesji wyjazdowej w święctanach 
na mieszkańca gminy święciań-
skicj, Piotra Kuleszę, za zamordo- ! dynie podręczna torebka, z 
wanie na drodze w roku ubiegłym zrabowano 75 zł.

w celach rabunkowych dwóch ko 
biet. Zbrodniarz siekierą odrąbał 
wówczas obu ofiarom głowy i o- 
brabował zwłoki zabierając około 
60 zł.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
W Piaskach, pow. konińskiego 

wybuchł pożar w gospodarstwie 
rolnika Tomickiego. Kiedy Tomic­
ki spostrzegł, że płomienie objęły 
i stodołę, rzucił się w ogień i po­
niósł śmierć. Okazało się, że w 
stodole Tomicki ukrywał większą 
gotówkę i chciał ją uratować. Nie 
tylko nie uratował pieniędzy, ale 
i sam stracił życie.

TAJEMNICZE
MORDERSTWO.

W Ryporonicach pod Białą, w 
chwili, gdy robotnik, 30-!etni Prań 
ciszek Dobija, wychodził z domu 
padł strzał z za węgła domu. Tra 
fiony w pierś Dobija padł trupem 
na miejscu.

Podjęty przez domowników po­
ścig, nie dał żadnego rezultatu,

POŻAR W SZYBIE.

Na terenie huty „Małopolska" 
pod Jaslejn wybuchł pożar w sta­
cji pomiarowej gazów szybu 
„Kraj". Pożar zniszczył całkowi­
cie urządzenia stacji oraz budy­
nek, wyrządzając szkodę ponad 
10.000 zł.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
We wsi Chroboty pow. biało­

stocki, 36-letni Feliks Wardziejew 
ski znalazł na polu strzelbę. W 
czasie manipulowania, strzelba 
wypaliła. Ciężko rannego Wordzie 
jewskiego przewieziono do szpita­
la w Białymstoku, gdzie zmarł.

WŁAMANIE DO KASY
GMINNEJ W ROPCZYCACH.
Do kasy gminnej w Ropczycach 

niewykryci sprawcy usiłowali roz­
pruć ogniotrwałą kasę, spłoszeni 
jednak zbiegli.

Łupem wyłamywaczy padła je-
której

Szerokie te warstwy zaczęły I jest problem zaopatrywania bie- 
coraz silniej domagać się udzia-1 dnych obywateli w brnie zboże, 
łu w rządzie: równości praw po- Problem ten miał w Grecji po­
litycznych. Rządy Perykless w I dwó jne oblicze: poza tym, że
latach 480—430 przed Chr. dały I trzeba było pomóc biednej iud- 
im to w całej pełni. Każdy oby-1 ności w dostarczeniu zboża ta- 
watel miał dostęp do wszystkich j niego, jeszcze było zagadnienie
urzędów, nie wyłączając urzędu 
prezydenta państwa. Peryklee 
przeprowadził zasady demokra­
tyczne — równość obywateli •— 
w całej pełni-

Zasada, że wszystkim obywate­
lom wolno było brać udział w u- 
rzędach, trudna była do przepro­
wadzenia w praktyce, wobec fak­
tu, że urzędy w Atenach były 
bezpłatne. I dlatego Perykles 
musiał wprowadzić inowacje, ce­
lem umożliwienia wpływania na 
losy państwa także obywatelom 
niezamożnym. Wprowadził więc 
diety dla biorących udział w są­
dach ludowych, wnet po nim 
wprowadzono diety dla biorących 
udział w zgromadzeniach naro­
dowych.

Zdobycie równości politycznej 
wykazało dowodnie, że utrzyma­
nie tej równość; jest niemożliwe 
przy nierówności majątkowej. I 
dlatego też lud dążył przede 
wszystkim do rozbudowy opieki 
społecznej, której najwyższym 
ideałem była równość gruntów, 
czyli stan, w którym opieka spo­
łeczna byłaby zbędna. Pomysł 
podziału ról i unieważnienia dłu­
gów zjawił się już za Solona, ale 
na pograniczu w. V i IV coraz 
częściej odzywają się głosy za 
nim. Dwie te rzeczy mają usunąć 
nędzę szerokich mas.

Jednym z 
nień opieki

naczelnych 
społeczne i %

zagad-
Grecji

drogie, wynikające s faktu, że 
pewne miasta - państwa nie były 
samowystarczalne pod względem 
zboża (jak górzysta Atlyka, wy­
spa Salamim). Stąd Grecja pro­
wadziła politykę importu zboża 
i interwencji — skupywania zbo­
ża dla państwa, oraz dbała, aby 
ceny nic były lichwiarskie.

Częstym objawem opieki spo­
łecznej jest rozdział zapomóg w 
postaci pieniędzy lub natura- 
liów. Są i ślady, jakkolwiek sła­
be, instytucji zwanej alimenta- 
tio. Alimentatio jest instytucję 
specyficznie rzymską, ale prze­
szczepiła się na grunt grecki, gdy 
terytoria z grecką kulturą dosta­
ły się pod panowanie rzymskie. 
Wchodzą tu w grę zapisy, przyj­
mowane przez państwo na wy­
chowanie dzieci niezamożnych 
rodziców, tak samo, jak i zapisy 
na cele szkolne.

Wcześnie rozwinął się w Ate­
nach zwyczaj Ł udowania i ko­
rzystania z łaźni. Są o tym czę­
ste wzmianki w komediach V i 
IV w.

Biblioteki publiczne powstają 
dopiero w czasach po Aleksan­
drze Wielkim. Z biegiem lat i 
niejedna mała gmina uważała za 
punkt honoru posiadać swoją bi­
bliotekę.

wssmm
Kącik radiowy

DZIŚ 15 grudnia, ŚRODA
16.15 W panteonie muzyki — wi­

zyta w Lipskim Muzeum Instrumen« 
Łów.

17.00 Radio a obrona państwa — 
odczyt.

21.00 Koncert chopinowski — gra 
Stefan Askenaze.

21.40 Wieczór literacki poświęcony 
pamięci Bolesława Leśmiana.

22.10 Kalejdoskop — audycja roz­
rywkowa. ______ _______

PAMIĘCI
BOLESŁAWA LEŚMIANA

Dnia 15 grudnia o godz. 21.40 na­
daje 'Polskie Radio audycję poświęca 
r.ą pamięci zmarłego nie dawno zna­
komitego poety Bolesława Leśmiana 
Ten niezwykły i bardzo odrębny ta» 
lent pośród poetów polskich stanowi 
ciekawe, indywidualne zjawisko.

Słowo dla Leśmiana nie było skon­
centrowaną treścią barw, dźwięków, 
wyobrażeń otaczającego świata. Ni­
gdy Leśmian swych kunsztownych w! 
zyj nie zakłócił kontaktem z realia, 
mem życia. Jest w nim samozacho­
wawczy lęk natury zamkniętej w 
świeeie „snów na jawie’4, rozkochanej 
w estetycznych możliwościach swej 
sztuki, pełnej modernistycznego sym­
bolizmu i indywidualnej, świetnie wy 
robionej rytmiki. Audycję dpracows 
Julian Tuwim.

Radio warszawskie
ŚRODA, 15 grudnia,

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla sakóŁ 11.16 Aud. dla ssikół 
(z Poznania). 11.40 Kaprysy Paga­
nini'ego (płyty). 11.57 Hejnał. 12,08 
Aud. połud. 15.30 Wiad, gospod. 15.45 
„Grudzień" — pog, 16.00 Skrzynka 
językowa. 16.15 Wizyta w Lipsk* ra 
Muzeum Instrumentów. Rep«rtai W, 
Hulewicza, 17.00 „Radio a °brona 
państwa“ — odczyt, wygłosi kpt 
M. Wargalla, 17.15 Mniej znane ba­
lety w wyk. ork. A. Hermana. 17.56 
Zniesławienie i obraza — pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Lekkie melo­
die skrzypcowe (płyty). 18.30 Proo- 
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.06 
Obrazek z pow. Józefa Mortons 
„Spowiedź". 19.20 Pieśni dziecięce 
Tadeusza Mayznera w wyk. A. Bzie- 
mińskiej. 18.35 „Determinism a za» 
sada wyłącznego środka“ — odczyt, 
wygł. prof. Jan Lukasiewicz. 13.50 
Pog. akt. 20.00 Współcześni kompo­
zytorzy Operetkowi (płyty). 20 45 
Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 
cert chopinowski w wyk. S. Asfcena- 
zego — fortepian. 21.40 Wieczór lite 
rack! poświęcony pamięci B. Leśmia. 
na w opr. J. Tuwima. 22.10 Kalejdoe 
kop aud. rozrywkowa. 22.50 Ost 
dziennik.

WARSZAWA II, 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
form acyj. 14.05 Program. 14.10 Kon. 
cert ork. kameralnych (płyty. 15,00 
Zakupy świąteczne — pog. 15.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Lekkie mel°- 
d e i piosenki. Halina Zacheri — 
śniew, Józef Mikułowski — sakso- 
fan i W. Szpilman — fortepian.
18.00 Koncert solistów: Ludwik Or.
Iąn-Chołoniewski — śpiew, Edmund 
Woj akowski — flet. 18.50 Muz. lekka 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne sto­
licy. 22.00 Kino oczekuje przewrotu 
— felieton. 22.15 Muz. tan. w wyk 
Małej Ork. i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 I)ńm 
nik. Co słychać w sporcie polskim. 
Polskie mel°de tan. Poznajmy Pol­
skę. Zespół H. Kowalskiego. Polak 
bekon i polska szynka — pog. po 
Mig.

CZWARTEK. 16 grudnia
WARSZAWA I: 6.16 Pieśń 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. —- płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. £.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Mazowsze w po* 
zji Lenartowicza i w mazurkach Cho­
pina. Wyk.: St. Staniewicz — forte­
pian i M. Maszyński — recytacje
11.40 śpiewa Marta Eggerth — pły. 
ty. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. pofuin, 
15.30 Wiad. gospod. 15.45 Wędrówki 
muzyczne: Francja. 16.15 Pieśni w 
wyk. Ady Kluż - Kubiczkowa — so­
pran i Walerian Dec------- wioloncze­
la. 16.50 Pog. akt, 17.00 Reportaż 
Eug. »Gulczyńskiego z Muzeum Iow, 
Przyj. Nauk w Wilnie. 17.15 Muz 
tan. 17.50 Pog. i wiad. sportowe, 
18.10 Skrzynka ogólna. 18 25 Pro. 
gram. 18.35 Aud. dla młodz. wiej­
skiej. 19.00 „Służbista“ — słuchowi, 
sko Jerzego Szaniawskiego. 11.30 
Muzyka w masce — aud. w wyk. Ma­
ryli Janasówny — fortep. 19.45 Pog. 
akt. 20.00 Wiązanka melodii ludowych 
szwedzkich. Tr. ze Stockholm«. 20.30 
Rozstrzygnięcie konkursu „Kur era 
Porannego“. 20.45 Dziennik. 20.55 
Pog. akt. 21.00 Ork. Wileńska pod 
dyr. WŁ Szczepańsk ego. 21.45 Józef 
Piłsudski o Gabrielu Narutowiczu.
22.00 Koncert poświęcony twórczości 
Karola Szymanowskiego, 22.50 OsL 
dziennik.
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Bielizna prana samopiorą- 
cym proszkiem «Alboni!» 
wygląda zawsze jak nowa. 
Używajcie więc proszku
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KRONIKA ŚLĄSKA
Uroczystości robotnicze
we „Wspólnocie Interesów'

W lib. niedzielę odbyły się we 
„Wspólnocie Interesów64 uroczy­
stości wręczenia robotnikom na­
gród pieniężnych i zegarków za 
długoletnią pracę Uroczystości 
takie odbyły się w Chorzowie na 
Górze Wyzwolenia dla hut „Pił­
sudski“ i „Laura“, a w Hajdu­
kach Wielkich dla huty „Bato- 
ry" ikL

Przedświąteczne posiedzenie
Katowickiej Rady Miejskiej

Robotnicy, którzy przepraco­
wali 40 lat w zakładach „Wspól­
noty“, otrzymali 75% jednomie­
sięcznego zarobku, robotnicy,; 
którzy przepracowali 25 lat, o- 
trzymali zegarki. Na uroczysto­
ści przemawiali prezes Kowalski, 
inż. Czub i inni. Z ramienia klas. 
org. metalowców przemawiali 
ttow. Kaniuth, Maleszka ' inni.

Blisko 200.000 osób na Śląsku
czeka na Chleb i odzienie!

Jak się dowiadujemy, w związ­
ku z ostatnimi awansami na sta­
nowiskach urzędniczych w Magi­
stracie Katowickim zostały doko­
nane przesunięcia urzędników.

I tak: Długoletni kierownik ref. 
personalnego insp. Lyganek zo­
stał przeniesiony na kierownika

hali targowej, na jego miejsce 
kierownictwo referatu objął p. Ci- 
żewski, dotychczasowy kierownik 
ref. prawnego. Dotychczasowy kie 
równik hali targowej insp. Wi- 
duch został mianowany kierowni 
kłem administracji nieruchomości 
miejskich.

( Sztygar zawinił,
a skutki odbiły ssę na robotnikach

Zmiany personalne
w Magistracie m. Katowic

W grudniu kończą się prawie 
wszystkie roboty publiczne i se­
zonowe; w przemyśle rozpoczy­
nają się urlopy turnusowe. Bez­
robotnych stale przybywa. Wyła­
niają się na nowo jedne z naj­
ważniejszych zadań — tak przed 
Państwem, jak i przed społeczeń­
stwem. Trzeba pomyśleć bardzo 
poważnie o wielu głodnych, któ­
rym dokucza głód i mróz! Trze­
ba zaopiekować się jak najpie- 
czołowiciej wielotysięczną armią 
biednych dzieci-

Przyjrzyjmy się z bliska krzy­
czącym cyfrom, które nam jasno 
dopiero uzmysłowią dzisiejszą 
sytuację w tej dziedzinie. Nie za­
słaniajmy sobie oczu na wołanie 
Lezb! Oto one! Na Śląsku żyje 
80 000 bezrobotnych, samych tyl­
ko Zarejestrowanych, nie licźąc 
ich rodzin! Z tego 15.000 korzy­
sta z ustawowych zasiłków, mając 
ilość dni. 20.000 bezrobotnych 
posiada jakiś minimalny dochód, 
który pozwala im jako tako we­
getować, a zatyui mają oni czy to 
dom. czy też kawałek ziemi, lub 
utrzymują się z jakiejś renty.

45.000 bezrobotnych natomiast 
czeka na pomoc doraźną w okre­
sie zimowym. 45.000 bezrobot­
nych to znaczy blisko 200.000 o- 
sób! 200.000 osób jest głodnych i 
nie ma czym okryć skostniałego 
z zimna ciała. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Częściowo i niezależ­
nie od tego — 60,000 dzieci cho­
dzi do szkół boso i bez śniadania,

ażeby, wróciwszy z lekcyj — sie­
dzieć w zimnej izbie o głodzie. 
To najgłośniejszy krzyk, najhar­
dziej przejmujący.

A więc 45.000 bezrobotnych, 
czyli blisko 200.000 osób oraz o- 
koło 60.000 dzieci.

Na to potrzeba 21.635.000 ;ł- 
na zapomogi w gotówce, wypła­
canych w przeciągu 5-cm miesię­
cy pomocy zimowej; na to po­
trzeba — mąki żytniej albo chic­
ha 3.650 ton, wartości 1.168.000 
zł.; mąki pszennej 300 ton za 120 
tys. zł.; 20.000 ton ziemniaków za
800.000 zł.; 21.000 ton węgla, 
wartości 420.00( zł.; 50 ton cu­
kru za 50.000 zł.; na to potrzeba 
5 milionów kostek mieszanki cu­
krowe - kawowej, wartości 200 
tys. zł.

Na to potrzeba dla dzieci na 
mleko 150-000 zł., na dożywianie 
w szkołach i przedszkolach 300 
tys. zł., na akcję odzieżową 450 
tys. zł. Akcja odzieżowa przedsta­
wia się szczegółowo w następują­
cy sposób: trzeba 19.000 par bu­
cików, 7.000 ubrań, 30.000 mtr. 
materiału na sukienki, 30.000 
pąr pończoch, 6.000 swetrów itp.

Wszystkie potrzeby w sumie 
wymagają gotówki przeszło 6 mi­
lionów złotych.

Ażeby uchronić przed głodem 
i chłodem blisko 200.000 osób na 
Śląsku, potrzebł 6 milionów zło­
tych. Pieniędzy tych nie może 
zabraknąć... Trzeba je zebrać!

w ego i Mierniczego na rok 1937- 
\ 38, zwiększenie pożyczki Fundu- 
] szu Pracy na skanalizowanie mia 
j sta o 54.000 zł.
| Na tym samym posiedzeniu za- 
i padnie uchwala o wyasygnowa- 
| niu 19.000 zł. na zakup węgla dla 
I ubogich miasta i 70.000 zł. na ak- 
I cię gwiazdkową dla bez robot, 
i tiych.

Dnia 13 grudnia, b. r. o godz.
17, odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Katowic (ostatnie 
przedświąteczne). Na posiedzeniu, 
tym załatwione zostaną m. inny­
mi nast. sprawy. Sprzedaż nieza­
budowanego gruntu miejskiego o 
powierzchni 1.609 m2. Towarzy­
stwu Przyjaciół Bursy śl. Tech­
nicznych Żaki. Naukowych, dalej 
dodatkowy budżet Urzędu Drogo 
«ummsm mn   • m mmi iniimin ■ minimiiiiiniw—iimi■■ ■inwnuir im immi rmiriiimmifiWIiiliTi

Robotnicy IS Rodziny
kupują najkorzystniej w znanej i-mie KUTNER. Największy wybór, 
najniższe ceny. Należy zatem wszelkie zakupy gwiazdkowe poczynić 
w F-mie

K u * n e f

Przed sądem w Chorzowie od­
powiadał górnik Marek z Łagiew 
nik, oskarżony o usiłowane zabój 
stwa sztygara Multana z kop. „Ła 
giewnik“. Marek dnia 22 wrześ­
nia uderzył nożem sztygara, rze­
komo z zemsty za to, że został 
przeniesiony do innej pracy. W 
rzeczywistości skarżył się Marek 
na ciągłe szykany ze strony szty­
gara. Czynu swego dokonał z roz 
goryczenia. Przesłuchani świadko­
wie, szczególnie członkowie rady 
zakładowej zeznali, że otrzymy­
wali ciągle skargi na sztygara —

który traktował robotników bez, 
względnie, a często brutalnie.

Sąd skazał robotnika Marka na 
2 i pół roku więzienia.

Na rozprawie było obecnych 
wielu górników, którzy na włas­
nej skórze poznali metody urzę­
dowania sztygara i innych dozor­
ców. Wyszli oni przygnębieni z 
sali sądowej. Sama sprawa posła 
da charakter zasadniczy. Górni­
cy wszystkich kopalń żalą się na 
wyzwiska i brutalne obejście że 
strony różnych naganiaczy.

Poniewieranie godności ludzkie!

Katowice, Fiat M. Piłsudskiego 12
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Nadużycia w Urzędzie Gminnym
w Nowej w$s

Sierżant W. P. zgwałcił dziewczyną
i groził zabiciem

Do restauracji Stanisława Szczu­
ka w Chybiu (Śląsk Cieszyński) 
zwabił sierżant Stanisław D. z 
garnizonu w Cieszynie 20-letnią 
Zofię Z., córkę kolejarza z Mni- 
ehowa (pow. bielski) i, po upi­
ciu, dziewczynę zniewolił. Na 
krzyk jej wpadł tam kelner Ro­
man Szpudler, którj pośpieszył 
dziewczynie z pomocą. Podofi-

cer począł się z nim bić, a wresz­
cie dobył rewolweru i, zarepeto- 
wawszy go, chciał strzelać, wobec 
czego Szpudler uciekł. Sierżant 
przeszukał jeszcze całą gospodę 
z bronią w ręku, po czym spokoj­
nie się oddalił i odjechał do Cie­
szyna.

Sprawą zajęły się władze woj­
skowe.

Prokurator Sądu Okręgowego w 
Katowicach ukończył dochodzenia 
karne i sporządził akt oskarżenia 
przeciwko urzędnikom Urzędu 
Gminnego i Okręgu Urzędowego 
w Nowej Wsi, pow. katowickiego: 
Alojzemu Rerniszowi, Ryszardowi 
Kobierskiemu, Janowi Nowakowi 
i Pawłowi Rudzkiemu, oskarżo­
nym o nadużycie władzy i sprze­
niewierzenie.

Osk. Remisz miał sprzeniewie­
rzyć 276 złotych, wręczonych mu 
przez budowniczego gminnego, 
Teofila Zdziebkowskiego, na opła­
ty budowlane dla Urzędu Okrę­
gowego. Osk. Kobierski i Nowak 
stoją pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia przeszło 8000 zł., zainkaso- 
wanych tytułem opłat budowla­
nych, grzywien szkolnych i t. p. 
O nadużyciach tych miał być poin­
formowany osk. Remisz. Osk. Ru­
dzki miał sprzeniewierzyć 75 zł. 
Poza tym miał on wspólnie z Ko- 
bierskim w czasie odpustu zainka 
sować 150 zł., tytułem opłat stra­
ganowych i nie odprowadził ich 
do kasy.

sa Urzędu Gminnego i Okręgu U- 
rzędowego, a sekretarzem gminy 
był osk. Remisz, którego zada­
niem było kontrolowanie inkasen­
tów gminnych: Kobierskiego i No­
waka.

Strajk okupacyjny 
na kop. „Knurów"

Na kopalni „Knurów“ w ryb­
nickim wybuchł niespodziewanie 
strajk okupacyjny, w którym bie­
rze udział prawie cała załoga. 
Strajkujący wysunęli 60 żądań 
lokalnych. Strajk zorganizowała 
organizacja p. Kapuścińskiego. 
Na teren kopalni wyjechał z ra­
mienia C. Z. G. to w- Chrószcz.

Wypadek górniczy
W podziemiach kopalni „Wa­

lenty-Wawel“ w Ruuzie Śl. zda­
rzył się ciężki wypadek górniczy. 
Skutkiem oberwania się kamie­
nia ze stropu, został ciężko pora­
niony wozak Antoni Cebula z Ru­
dy Śl. M. iiu. doznał on złamania 
prawego uda. Umieszczono go w

W Nowej Wsi była wspólna ka- Lecznicy Brackiej.

Piszą nam:
Niedawno temu ukazała, się w 

prasie robotniczej notatka zatytu 
low an a „Białe niewolnice Kato­
wic“, w której to notatce autor o- 
pisywał bezprzykładny wyzysk 
różnych kategoryj pracowników 
handlowych na tutejszym terenie. 
Ale nie kończy się na samym wy 
zysku. Dzień w dzień pracodawcy 
odwdzięczają się swym pracowni 
com i pracownikom za ich wier­
ność i niezmordowaną pracę, za 
przyczynienie się do ich- wzboga­
cenia poniewieraniem ich godności 
ludzkiej. Dzień w dzień pracowni 
ce i pracownicy handlowi Kato­
wic opuszczają swe zakłady pra­
cy, pełni rozgoryczenia. Pracow­
nicy. którzy od lat zajęci są w po 
szczególnych firmach handlowych 
poddawani są przed opuszcze­
niem zakładu pracy poniżającej 
rewizji osobistej. Każda pracowni 
ca i pracownik traktowany jest— 
jak zwyczajny złodziej, którego 
się przed odejściem skrupulatnie 
przeszukuje. Cynizm pracodaw­
ców nie kończy się jednak na 
tym. bo pracownik przed odej­
ściem sam musi się zgłosić do 
szefa by go przeszukał. Gdzie

Z teatrów
TEATR

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH.

Środa- 15.12, g. 20: „Teoria Ein­
steina" premiera.

Czwartek, 16.12, g. 20: „Teoria
Einsteina“.

Piątek, 17.12, g. 20: „Teoria Ein­
steina“.

TEATR
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

NA PROWINCJI.
Knurów — środa 15 grudnia ,Ja­

sna Córa“ o godz. 19.30.
BieUzfiwice — czwartek 16 grud­

nia „Jasna Góra“ o godz. 19.
Nowy - Byt°m — piątek 17 gru­

dnia „Jasna Góra" o godz. 20.

jest Wasz takt panowie pracodaw 
cy? Za marne grosze nie tylko 
wykorzystujecie ludzi, ale i poni­
żacie godność swych „białych nie 
wolników“.

Zaprzestać bezczelnego depta­
nia godności ludzkiej!!

Zwracamy uwagę, że jeżeli 
czynności te nie zostaną zaniecha 
ne, wymienimy nazwiska tych 
firm.

Rozbudowa dworca 
w Rybniku

W Rybniku ukończono prace 
nad rozbudową miejscowego dwór 
ca kolejowego. Rozbudowano tu* 
nel wspomnianego dworca, oraz 
dobudowano dalszy peron. Dwo­
rzec rybnicki posiada obecnie trzy 
perony kryte, do których dojście 
prowadzi przez podziemny tunel. 
Koszta rozbudowy dworca rybnic­
kiego wynosiły ok. 100.000 zł.

Radio śląskie
ŚRODA, 15 grudnia.

11.40 Kaprysy Paganiniego (pły­
ty). 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Kon 
cert popularny (płyty). 14.15 Porad, 
nik sport, dla robotników przemysłu 
ciężkiego. 14.25 Wiad. bieżące. 14.35 
W i ad. giełdowe. 14.35 Tanga i pio­
senki hiszpańskie (płyty). 18.10 
W;ad. spora, lokalne. 18.15 Usuwaj­
my zakłócenia w odbiorze radiowym 
— pogadanka. 18.25 Kukiełki ślą­
skie : Kolorowy łańcuszek. Wyko­
nawcy: Zespół dziecięcy Rozgłośni
Katowickiej. 18.45 Przegląd życ a go 
spodarczego Śląska. 18.55 Program 
na jutro. 20.00 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos: 1) Mała orkiestra studia
sosnowickicgo pod dyr. Stanisława 
Kuchemskiego. 2) Na pileckim zam­
ku — pogadanka aktualna. 3) D. c. 
koncertu. 23.00 Muzyka lekka i ta­
neczna (płyty).

CZWARTEK, 16 grudnia
11.40 śp.ewa Marta Eggerth (pły­

ty). 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu­
zyka lekka i taneczna — płyty. 14.25 
Wiad. bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 
14.35 Marsze — płyty. 18.10 Wiad. 
sportowe lokalne. 18.15 Kilkaset 
słów i taktów z Komedii muzycznej 
Henryka Wakszlaka. Dwóch Sylwe­
strów na Sylwestrze. 18.40 Program 
na jutro. 18.45 Lekcja języka polskie 
go. 23,00 Koncert muzyki lekkiej — 
płyty.

irCtiaaktor odpowiedzialny STfcihAN KRAMUKZ. uamiu w drukarni Sp- Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“. Warsz awa, Warecka 2«


